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0ZĘ8Ć URZĘDOWA,
Naczelnik Państwa zamianował posta­

nowieniem z dnia 10 loiego 1920 r., profe­
sora nadzwyczajnego, dr, Antoniego Cieszyń­
skiego, profesorem zwyczajnym stomatologii 
i dcniyBtyki w Uniwersytecie J mt, Kazimie­
rza we Lwowie.

Nzczelnik Państwa zamianował prof. 
dr. Józefa Kallenoaeha, dziekanem Wydziała 
Humanistycznego, a prof, Allonsa Parcce- 
Wfckiego dziekanem Wydziała Prawa i Umie­
jętności politycznych w Uniwersytecie Ste­
gna Batorego w Wilnie na ron akademicki 
1919/20. _________

Ministeretro zatwierdziła wniosek Wy- 
działn lekarskiego z dnia 22 stycznia 192U 
r., nadający dr. Janowi Lsnartowiciowi 
yemam a dermatologii i syfilidologii
na Wydziale lekarskim Uniwersytetu J .a 
Kazimierza we Lwowie.

* Ministerstwo zatwierdziło uchwałę W»j 
•ziała teologicznego Uniwersytetn lwowskie­
go, nadającą księdzu doktorowi Piutrowi Bta- 
chowi onnitii legendi z zakresu nank biblij­
nych Nowego Zakonu na Wydziale teologi­
cznym Uniwersytetu Jana Kazim erzu we 
Lwowie. _________

Ministeratio Skarbu mianowało sekre­
tarzy Skarbu Jerzego Schmidta, Kazimierza 
Gorgowicza, Henryka Weinerta, Bolesława

Adweatowekiego. Longina Chodorowskiego. 
Antoniego Malewskiego, dr. Józefa Far- 
mowskiego, Jana Eoszowskiego i Leona 
Wojtowicza raacami skarbu w TE. klasie 
rangi w t. tai lach skarbowych w MałopcJsce.

Ministerstwo Skarbu mianowało sekre­
tarzy Skarba Sttnislawa Wmsta, Jeiaego 
Scnenktra, Tadeuswz Daszkiewiczu,, dr. Sta­
nisława Neuwalda, Dymitra Moroza i Broni­
sława Trenczaka radcami skarbu w TH. kla­
sie rangi w władzach skarbowych w Mało- 
p o l s . - e , _________

Generalny Delegat Rządu*przeniósł se­
kretarza N* Tie tnii twa dr. 8. -f* Karysis 
z Bohorodczan do Stryja.

Prezydent małopolskiej dyrekcyi poczt 
mianowbtjpraktykantkę pocztową marye Win­
dę Boeehównę * Bystctką pocztową w XI. 
kł. rangi u. p.

Rozporządzenie
Ministra W. S . 1 O. P . w przedmiocie 
niosnli prawniczyeb egzaminów rządo­
wych 1 teorct/eznych złożonych na un i­

wersytetach anstryaskleh.
Prawnicze egzaminy nząlowę teore­

tyczne, zd me na jedaym > uniwersytetów 
pańetwa austryackiego po 1 listopada 1918 
r., m tgą być nznant przez Ministerstwo 
W. B. i C. P. ra  wniosę? jednej z Korni- 
syj eizaminaryinych prńsiwowych Uniwer- 
sytotów polskich pnd waraakism, ii Bkłada, 
iąey podanie o nzn«nie egzaminów, wybaią 
się. ii uczynili zadość obowiązkowi Błuiby 
woiBkonej w Wojtka Polakiem, lab przed­

stawią dowody niemciności spełnienia, tego 
oboaiązza, oraz pod warunk em zdania eg.a- 
mino dodatkowego w ra ie  wy mag ima takie­
go egzaminu pi»ez odnośną Rządową Korni- 
eyę egzaminacyjną.

Analogiczne wymagania stosuje się na 
podstawie uchwały Bady MiniBtrów z 18 
września 19i8 r. w połączeniu z obowiązu­
jącymi w Małonolre- pi mpiszrai przy nostry­
fikowaniu dj płonoów doktorskich, prawniei/ii 
i lekarski a .  tudrei uznawaniu pcszcugól- 
nycb egzarJuów ścisłych.

Minister:
(—) T. ŁapiKnańsM.

Warsznwu, unia 27 lutego 1920 r.

Z  Irantów *
roHUBlkfcty 

wartztwskiSH i ju i |M«raLaefti
Z dnia 20 marca 1920,

Od kila a dni wzmagające się bardzo 
silne ataki nieprzyjacielskie na odciahu Po­
leskim na szacifki, Jskimówska i ws: oko- 
licine, pominąć khkazro.nej liczednej przo 
wagi prz«ciwink , zostały zakończone zup ł- 
nem nazzein zwycięstwem, Odnueoio bolb.e- 
wików za linię Berezyny, biorąc 50 jeńców, 
oraz 24 karabinów maszynowych. Równiei 
odparto silne ataki, prowadzone yr ed Bze- 
fzy n« Kalenkowicze, biorąc 124 jeńców, 
8 karabinów maszynowych, crtz kan«ei>ryę 
boli . st ickiego pułku. W walkach tych po­
legł śmiercią bohaterską podporucznik S czu­
l i  z t  ( ułanór

Na północ od Zwiabla zaatakował nie­
przyjaciel po silnem przygotowania artyle- 
rtyckiem odcinek Szeredy-JemiiczjL, Atak 
był wykonany świeio sprowadzoną ua na-z 
front 7 dywii.ą piocuoty, przeu siajecemi 
silami. Z nadzwyczajną energią został un 
od tarty kontratakami, z- ogromnemi strata­
mi dia nieprzyjaciela. N- południe od Zwuhla

prowadził nieprzrjaeiel ożywioną działalność 
wywiadowczą. Na południowa wschód od 
Nowej Uizycy zaatakował nieprzyjaciel na­
sze pozyeyo pod Z eńkowemi, został jednak 
po dwugodzinnej zaciętej walce odrzncoiy. 
W teń sposób rozpoetęh się zapowieduaaa 
ofenzywa bolszewicka

1 dnia 21 marca 1920,
Oddziały grnpy bolszewickiej, zaciekle 

nacierające w ciągu trzech oetatnich dni na 
Szaciłki i wieś Jjłimowskc,, wyczerpane 
bezowocnymi atakami cofnęły się w kiernn- 
kv połndniowo-WBchodnim, Odparliśmy sza- 
reg uporczy wych ataków nieprzyjacielskich, 
prowi lżonyeb od strony Bseeiy^y, wspoma­
ganych akcyą pociągów paneernycb. T Kontr- 
atakn zajęliśmy stacyę Nachóir Zdobycz na­
sza z wr!‘i z dnia 18 l 19 b. m. yowięaszy- 
ła się o J4 jeńców i 2 karabiny maszynowe. 
W rozwinięcia ofenzywy na Wołyniu, atako­
wał ńieprzyjaci 1 bezsknlrcznie odcinek Ole- 
wska, nacierając równccreśaie ns linię rzeki 
Słnczy. Szczególnie zaciekła walka wyriąza- 
ła się pod Hniskłenr. gdiic nieprzyjaciel po 
silaem przigotoranit artybrzicl mm neiłc- 
wał sfoisuwaó rzekę. Bówniet znacmcmi si­
łami uderzył nieprzyjaciel n„ odcinek Boba- 
czewa, Atzki zostały z wielkiami dia nieprzy­
jaciela stratami odparte,

Po bardzo silnem przygotowania artj- 
lerztckiem uderzył niepttyjaciel te sile 2 
pułkć piechoty na przedmieście Miropola. 
Oddziały naize mimo liczebnej przewagi 
nieprzyjaciela i silnego natarcia, ataki zwy­
cięsko odparły, a $rz?Biedł»] następnie do 
.oatrakcyi, odriceiiy siły nieprzyjacielskie 
w kierunku wschoda>m, biorąc kilkudziesię­
ciu jeńców i 8 k»ra iay maszynowe. Okaza­
ło się, ie porucznik S-czucki, podany w i: o 
raj jako poległy, będąc cięiko rauny dost»ł 
się do niewoli, a naslępaie został przez 
właBny oddziił odbity.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kulintk pułkownik.

MABYA KAZECKA. 19) j

l i s t y  d o  k e s s e r .
„Tym ki*rry nę mltają 
u nia innym".

(Ciąg dalBzy),
Szpital Btoi eiehy, jakby łagodnie u- 

śmiechnięty, w złotawym blasku jesiennego 
słońca, ntóre ślę jasną, delicatną pieszczotę 
ciepłych, ostatnich promieni.

Na inni tle, w ramie białych ścian 
szpitalnej sali, Btaje codziennie, młoda, 20 
letni* kobieta.

fcjnacbodz’ tu człowieka pozbawionego 
imyBłów, człowieka, którego kocha, a który 
nie rozumie iadrego z tkliwych słów, mó­
wionych przez n'ą do niego.

Twarz jsgo nie mr ja t w sobie nic 
ludzkiego Włosy Bą skleione w twardą czap­
kę na głowio oczy krwią nabiegłe wycho­
dzą na wierzch, a cała twarz pcozdreranz 
ran* mi. skurczona jest i zartygta w jedną 
okropną maskę pi żenienia.

A kobieta ciągle da niego mówi, i cią­
gle patrzy na uli go, ch oi&i z za tez, pra­
wie go widzieó nie mnie.

Potem pown :a do swojego mieszkania 
o głncbTch. zamkniętych drzwiach, smutnych 
jak drzwi grobowca, gdue na nią czeka dra­
mat jej mtodfigf' *yc*a i niozmierna i n e- 
nleczaJna tęsknota.

Tristai. z sal) Nr. 10.
Jestem od tygodnia, na, sali o 60 tó- 

ikach na których lezą praewainie Prusacy 
i Polacy. Z okien sali widać cmentarz wo­
jenny. Ten krajobraz choeiai milczy, p ił en 
jest iycia.

Jak z dziwnej dali, dochodzą do mnie 
Kłosy zmarłych, nad którymi-czuwają tyiko 
kwiaty, bo nad tern królestwem śmierci, 
zgrzyt ś wietlny i ra-foiny — śmiejące się 
basitaij — które wnroBt dziwią v  tym 
obrezie.

Jeden* ranny Polak, dziwnych doznaje 
względów, ze strony Komendanta i niemie­
ckich lekarzy -Test lekko ranny, a niesty- 
chznie k >prj śn<r. Eaie »i> przenosić z łóika 
na iółko. L ii ł  w ten sposób koło wszy­
stkich < horych. Jest młody i ładny. Ma nie­
bieskie niezmiernie oczy. Gzaeami jeet bar­
dzo smutny — jak Trishn. Tal go tei na­
zwałam. z zawedn jest inłynierem.

Ciekawi mnie, nie zwracam jednak na 
niego nwagi. jest bowiem i tak psntyr przez 
wszystkie pielęgniarki.

Za to Tristan, obseri uje mnie uwainie. 
Czasom1 śpiewa, ładnym głoBem, jakieś piosnki 
roseyjskie, których nuta jest słodka i Jcakie 
są słowa.
• S ł t l  f l i i *  S i l i t  t

Tristan otruł się, Zostawało mu jeszcze 
dwie godziny do łyeia. W tym krótkim cza­
sie. prełoł po mnie.

Była noc, zerwino mnie s łóika. Po- 
śpiessyłun* aatyctmiaet myśląc, ie przyjdzie 

: mi pisać; jeden z. tych listów przeóśmiert 
i uyef, które porem leią u kogoś z Dliakion. 
na duie cei a s. szkatułki z kości ałoniowej,

jak relikwie. Był jui tak osłabionym, ie nic 
mu nie mogła porrdzić moja tkliwość. Mu­
siał umrzeć,

Kiedy się do niego zbliiyłam, poBkariył 
się cichym głosem :

— O — jak mi ile.
— Czyi tak bardzo pauie?
— Bezgranicznie) paui, bezgranicznie. 

Za chuilę jcsiese ciszej:
— Psni jest córką powstańca z 61 r,?
— Tak panie,'
— Mam do pani prośbę, wła inie do 

pani, gorr'-ą, wielką i ostatnią. ProBię mi 
plunąć w twarz.

Zdumiałam się. za chwilę zdumienie 
ustąoiło myśli — nieprzytomny.

Trist>n mnie odgadł.
— J«stem zupełnie przytomny, pona­

wiam moją proćbę:
— Prorzę ml plunąć w twarz.
Stałam bez ruchu — jakiś ostry ial

uączył mi się trucizną do deszy.
1 nagie r słyszałam krótką spowiedź, 

za którą posfło iycie.
—• Byłem szpiegiem.

Księłyc WBtał i przysłał do sali Bre- 
brny promień, oświetlił bladą głowę, żło­
biącą podunzkf, i -oczy juk nic nie widzące, 
które zwracał? Bwe > zklaue ifeniet ? stru­
nę śmierci. O jasnym, róiowyn. świcie, roz­
tapiającym chiód nośny — umarł.

Ludzi ogarnia jakiś szaf mieraiia, — 
Oto mlcdy, dzielny, piękny, kochany czło­
wiek, odszedł na front, iegnany przez bwo- 
ją śliczną kochankę słowami: łyj dla mnie.

Ale on nie chda* iyć ani dla mej, eii 
dla cudn»j ksiąłki, którą był napisał, a 
którt tłumaczyła sen łrcia, ani dla nędzy, 
która go poślubiła, ani dla n.sszeięśt-ia któ­
re Ly»o dla niego sakramentem. O jasnym, 
rółowyir świcie, reitayiającyn. cbłód no­
cny — umarł.

Z innego mów fóika pada na mnie 
suojrienie, przypominające roztopione złoto, 
dia ktorego zdaje się nie istnieć ironia,

— Proszę pnysunąć i o mnie ter stół 
z lampą. Wydziela się z ni«j urok i czar 
domowy. Prz- zupełnie podobnym uśmie­
chała się moi z łona. Kochała mnie bardzo 
i byliśmy razem tak niwze^ęśliwi I I ten 
takie, o ji nj*m, róiowym świcie, roztapia­
jącym chłód nocny — umarł,

Na nędziym sienniku leiy Legioni­
sta, zachowuje nieruchomość śmierci. Oezy 
jego przyiłan. >ją się a uszy obejmuje wrza­
wa, która trwa długo,

Potem przez rneporówn^ną chwilę, 
WBzyetao irydaje mu się słodyczą, wouią, 
pogodnym blaskiem harmenią.

Opowiada, jsk oni szli przez Kielce, 
)ak otwierały się oksa z donierkami kwia­
tów, jak małe rączki zrywały goździki, klÓLB 
upadały im do ztóp, jak kropje krwi.

(Ciąg dzl- t? uarirjpj .



Z Cieszyna.
Zwitek góralków polakitL w Frysita- 

eie wydał do góraików karwińskieh ode­
rwę, w której powie dziano: w ubiegły po­
niedziałek przerwaliście W myśl uchwały 
koafereaeyi strajk polityczny, aby po posta­
wienia żądań polsaiah goraikó* do mię­
dzynarodowej komisyi plebiseytrwpj, dać 
tajte esaa, do spełnienia ząlań Obeenie ko­
misja plebieiytowa punie obraduje nad żą­
daniami i aą poważne widoki, ie  wielka 
część tych żądań bsdxie spJaiona, Wobec 
tego, te eweataa ny fono*nw strajk aa poi 
akieh kopalniach n e przyspieszyłby ani aie 
wr łynąłoy aa wynik oorad komisji, orai 
wobec tego, te eweatoalny strajk dotknąłby 
pmdewsaystkiem Państwo Polskie, która 
bex węgla śląskiego obejść się kie może 
komitćt rewirowy karwińsii w dnia 20 b. m. 
■chwalił wezwać robota ków, aby pracy nie 
przerywali, lees przeciwnie, aby aadal spo 
kojnie pracowali,

W sobotę cdbyło się wspólne posie­
dzenie polskiej i ez«3kiej orginuac/i zawo­
dowej, na którera i owzięto uchwalę w spra­
wie wydalonych od pracy i z mieszkań aa 
Śląsku, tudzież w sprawie formy orgaaiza 
cyt zawodowej na Śląska. Uchwalono zasa­
dniczo między ianemi: TJchwoły oba kon­
ferencji w Karwinie i w Piotw-ł Izie, adby- 
tycb w dnia IŁ marca, sc-attną w praktyce 
przei obie Btrony przeprowadzone. W tym 
cela wymienione zottseą listy wydalonych 
z pracy i pum eazkań między obu sekreia- 
ryat.mi w Mjrawskiej Ostrawie i Fryezta- 
eie; a mtan-wicie: aj osób wydalonych przez 
zawodowych zorganizowanych robeiniaów, 
by osób wydalonych przez i>ne czynniki, 
e) otob, które bez jakiegokolwiek wypowie 
dienia opuściły piacj i mieszkanie, Wymia­
na list między oba aekretaryatami nastąpi 
natychmiast, a w razie potrzeby może oyć 
osapełniona. Skrawy wydalonych będą roz­
strzygane przez sądy polubowne. Przewodni­
czącym sądu, o ile czeski, Czech. Odnośnie 
do oiganizaeyj zawodowych ustalono, te nie 
wolno smaazać robotników do wstępowania 
do jedaej lab drugiej organiszc i. Zaznaczyć 
wypada, i j  mimo dątn ści w orgsnizacyach 
zanodowycb do załatwienia sporów ago to 
wo, rugi robotników polskich trwają dalej. 
Na zewnątrz głosi rę , ie robotnicy zorgi- 
nizowani aie występują przeciw Polakom, 
tylko kom tety pieb scytowe, lecz-w tych 
niejednokrotnie ząsizdają wybitni przy wód 
cy czeskich robotników sorganizowaiyeh,

Z zawieruchy niemieckiej.
t o  nUdeieli.

Pomimo widocznego fiaska zamacha 
militarystycznego, trudno na*w~ć aytuacyę 
w Niemczech jasną lab pomyślną. Hzi d 
Bauera zdołał zająć większą część Berlina, 
w którym nadal jeszcze toczą się walki

z komunistami. W Berlinie i prowineyi bran­
denburskiej wprowadzono stin oblężenia 
Dawny rząd zdaje się zjednywać sobie uzna­
nie. Noske musiał cofnąć swoją dymisję, 
wobec popierania go zarówno prez centrum 
i demokrację, jak i frakcję soeyalistów wię­
kszości.

Bząd Btnera nawiązał układy ze straj­
kującymi i jak się zdaje, doszło do porożu- 
m enia na gruncie konstytucyjnym. Gopra- 
wda, warunki, postawione rządowi przez 
związek stowarzyszeń zawodowych, byty na­
der ostre. Domagano eię n<e tylko rozbroje­
nia i ukarania buntowników, aie takie sr- 
cyalizacyi i nowych ustaw socyalio-polity- 
e>nyeh. Zdaje się, ie wobec przyrze -zonego 
współudziału robotników przy n«minacyach 
ministrów, związek zawodowy ugodził się aa 
kompromis.

Kapp nie dał jednakie za wygraną. 
Organizuje opór na Śląsku i w Prusiecb, 
starając się odciąć przywóz żywności do Ber­
lina. Jednocześnie komuniści re swej strony 
prowadzą walkę * rządem. Armia Spartako- 
wców liczy pvdobnu 40.000 ludzi. Ośrodkiem 
tege ruchu jest Saksonia, a ciche miasto 
księgarskie, Lipsk, jest terenem starć burz­
liwych. Ni-pewn*, wśrtd oparów krwi no­
towana statystyka, podaje liezbę cfi«r osta­
tniego przewrotu na z górą 20.000 Nie tyl­
ko leje się obficie krew, ale n>dchodzi kry­
zys etonomicuy, groiąc; klęską nadwątlo­
nemu organizmowi P ństwa,

W  takiej chwili r»%d Bauera wydaje 
następującą odezwę: Kappa przepędzono, 
Lnettwitza wydalono, prokurator Bzeazy 
wdrożył aprawę o zdradę stanu przeciw pod­
żegaczom. Bząd konstytucyjny oparty o wolę 
l id ’, dzieriy znów pełnię władzy w swoich 
rękach. W Berlinie wojska obrony państwo­
wej i strat bezpieczeństwa stoją po stronie 
rządu. W  walce tej sympatya całego świata 
była po stronie ludu niemieckiego i przeciw 
dyktaturze wojskowej. Francuski pr»edsta- 
wieiel wyraził we czwartek rządowi Bzeesy 
gratulacje z powodu zwycięstwa nad Kappem 
i Luettwitzem zas angielski przedstawiciel 
zawiadomił w piątek, te  moiliwem będzie 
dustim yć Niemcom żywności i kredytu, pod 
warunk om, te powrócą warunki konstytu­
cyjne i porządek nie będzie *»kłocoay Precz 
» dyktaturą, niech tyje demokracya. Podp. 
Bauer,

Berlin,
Pomimo wiadomości, ie stan oblężenia 

został w Ber lisie i Brandenburgii zniesiony, 
spokój w stolicy, jak się zćajs jeszcze nie 
zapanował. O ągle jeszcze bowiem w nocy 
graaiee zewnętrznych obwodów są obsadzo­
ne przez wojsko, a pewne grupy robotnicze 
zoBtają pod bronią. Wojska bałtyckie wró­
ciwszy do Berlin*, zajęły koszary pionierów, 
które wkrótce pod presją uzbrojonych ro­
botników musiały opuśc.ć. Miso to rząd 
nie zaprzestaje swych prac i posiedzenia 
rady ministrów odbywają się spokojnie.

tromneya.
W  Efssr obwołano rzeczpospolitą rad, 

Mllhlheim, Oaerh.usen i Etberfeld zostały

zajęte przez spartakoweów. Część pobitych 
wojsk rządowych sebroiiła eię na psa an­
gielski, gdzie została rozbrcjozą, W nocy 
20 b. m. najęli spartakowcy Dtsseldorf, a 
wojska rządowe opuśćmy miasto bez walki. 
Wojska belgijskie, które znajdowały się na 
prawym brzegu Benu, cofnęły aię bez prze­
szkód na brzeg lewy. Poczyniono wszystkie 
zarządzenia, aby uniuestwiś ewentualne ata­
ki apartukowców nr Wasta nadreńshis, Za- 
noń się nu obzeasenie Duisburga przez apar- 
takoweśw.

Z Hanoweru donoszą, ie na zebraniu mę- 
iów zaufauia robotników postanowiono przy­
stąpić do pracy, W  Turyngii położenie nie­
zmienione. Gotha jest w dalsiym ciągu w 
posiadaniu skrajnych radykalnych partyj, 
jednakowoż s t a  Weimar jest w ręku pra­
wowitego rządu. W  Saksonii jest dziś • wie­
le spokojniej, niż wczoraj. Wszędzie podjęto 
pracę, mimoto Komuniści panują jeszcze w 
znacznej części kraju. W Stuttgarcie sytuacya 
aię zaostrzyła. Oddziały Beichswebra odtran­
sportowano do Z ag łób  Bohr. W Buhr po­
łożenie poważne. W kilku miejscowościach 
ogłoszoną rządy rad. Ziaje się, ia wojski 
generała Waltera a% za słabe, aby opanować 
sytuację. Z tego powodu ściągnięto z innych 
stron Niemiee posiłki

Slatmeitkc houUcyi.
Koła aatenty aą wypadkami w Niem­

czech peważnie zaniepokojone mimo, że peł 
nomocnik niemieeki w Faryin zayewaia, ii 
ga&inet EbertL jest zupełnym panem poło­
żenia, Na posiedzeniu Izby francuskiej oma­
wiano potrzebę fortyfikacji Benu, W zwiąiku 
z tem Foch przybył do Moguncyi i cdoył 
tam radę wojenną. Foch przygotowuje za­
rządzenia przeciw komunistom w zagłębiu 
Buhr.

0 ratowania dolara 
uchodźców polskich dla Padstn.

(St. Z.) Niezwykły wzrost ceny obcej 
waluty, niesłycLana haussa dewiz francu­
skich, aagielaaicn, czy amerykańskich juz od 
dłuższego czasu niepokoją nasz rynek han­
dlowy, bo w proporeyonalnjm stosunku do 
wzrostu cea obeyeb dewiz, następuje obni­
żenie się wartości polskiej Waluty maikowej.

Jednym z niepokojących z>gadnień na­
szego rynka pieniężnego była niedostateczna 
organizacja przesyłki do Polski amerykań­
skich dolarów, które w wtelkiej ilości prze­
syłać poczęła do kraju Polonia rozrzucona 
na całym obszarze Ameryki, W sidłach ca- 
łege szeregu bussinesistów, agentów prywa­
tnych kantorów i t. p. obywatele poiacy 
w Ameryce, sprzedawali swe dolary po kur­
sie tak niskim m ziemi amerykańskiej, ie 
rodiiny nchodżców w kraju, ponosiły olbrzy­
mie atraty na tej zamianie, przyczem dewizy 
amerykańskie zostawmy w Ameryce, zamiast 
■pływać do rąk bądź to obywateli polskich

w krąju, względnie do iństytucyj finanso­
wych Pańatwa Polskiego.

0  !tBtu'e interpelacje w Sejmi?, skargi 
które pojswiły się w prasie polskiej w tej 
sprawiez ani^pokoiły opinię publiczną. Dlatego 
zasięgnęliśmy n jednego z wybitnyeh finan­
sistów pilskich e$iaii w tej piekącej spra­
wie, 4 wyiaśuienia co do obeczej sytuacji 
przedstawiają aię następująco:

Dotychczas istniała taka procedura, ii 
instytucje bankowe w Ameryce kupowały 
w kraju pewne iloścci marek, wedle dowol 
nego kurau poczem marki te sprzedawano, 
przyczem banki amerykańskie wykupywały 
od emigrantów chcących przestać pieniądze 
do kraju, dolarj po niskim kursie zarabia­
jąc aiejednonrotnie po 50 i wyższy procent. 
Ponieważ przekazy do Polski były wysta­
wiane na wypłatę w markach w kraju, 
wszystkie dolary aostawały w Ameryce w 
ręku prywatnych instytuayj amerykańskich 
i byty bezpowrotaie stracone d:a skarbu 
Państwa Polskiego.

Ten fatalny stan rzeczy atarat się fiiąd 
Polski z początku zmienić w ten sposób, ze 
przesyłki dolarów na Polskę podjęły się kon­
sulaty polakie w Ameryce w łąuaności z Po­
cztową Kasą c siezędaoś ń. Urzędy kor.su lar 
Et przyjmowały dolary i przekazywały wy­
płaty w markach w kraju przez P. K. O.

Ale banki amerykańskie rys.ąpiły prze­
ciw tej akcyi, a opierająe się na pewnych 
nstawacn amerykańskich, zaprotestowały p rit 
ciw prowadzenie przez konsularne urzędy 
operacyj bankowych. Wprawdzie sprawa ti 
została już przez Mmisteryum spraw zagra 
n im jc h  załatwiona, okazała się jednak po­
trzeba nowego uregulowania tej kweatji, 
ponieważ listy z Ameryki szły nieraz prze­
szło dwa miesiące, a odbiorcy ponosili zna 
erne straty na różaicy kursu dolara w Ame­
ryce a w Poiace.

Bząd Polski zwrócił się wobec tego do  ̂
szeregu banków amerykańszieh z propozy-

I cyą, by przekazy były wystawione nie na 
marki, a.e na dolary, tak, aby odbiorcy 
w Poisce otrzymjaali wypłaty w markach, 
wedle kuau w chwili przyjazdu do Poleid 
obowiązującego.

Nieitaij banki Ameryki nie zgadzały 
się na tak za^aauiuzą smisnę, odbierając? 
im możność wielkich, a korzystnych o^era- 
cyj wymiennych,

Dopiero w ostatnich dniach Bząd Pol­
ski zawsrł korzystną umowę z jedną z naj- 
powfiimejs .ycL inatytueyj finansowych w No­
wym Jorku .American Ex ,reB8 Company*. 
Zastępca tego Banku zmerykańikiego pp. 
Wheiier, Liszewski i Meyer podpisali umo­
wę, na podstawie której będą przyjmować 
przekazy w doiarash, będącycu własnością 
skarbu Państwa Polskiego j te prrekaiy bę­
dą przesyłane do Warszawy do Polskiej Kra­
jowej Kaay Pożyczkowej. Przekazy te w do­
larach będą wypłacane w markach po kur­
sie dnia otrzymania przekuta, zaś odbiorcom 
z poza atolicy Państwa, speeyalnemi czekom i 
rozsyłać będzie prx«kszaną u urnę w marcach 
Pocztowa Kasa Oszezędnoś?i. Ona też za spe­
cjalnymi pokwitowaniami przekazawszy pie­
niądze naszych obywateli z za Oceanu oV

O

1)
O przyszłość

Uniwersytetów polskich,
Odczyt J. M. Rektora Uniw. Jana Kaz.mierza 
we Lwowie ALFREDA HALBANA wypo­
wiedziany d. 11 marca 1920 w  Iwowskiem 

Kole litracko-artystycznem.

Poczytuję sibie za zmeayt, że w ey- 
klu rozważań o przyszłości kultury polskiej, 
wolno mi mówić o przyszłości Uniwersyte* 
tów naszych. Widrę w tem dowód binani* 
znaczenia wszechnic naszych dla kultury 
narodowej i dlatego pczwolę sobie aa py­
tanie dotyczące przyszłości Uniwersytetów 
polskich odpowiedzieć z góry, ie ieh przy­
szłość widzę w spełnieniu zadań, jakie wy­
nikają i  potrzeb kultury polskiej.

Określenie kultury musimy naturalnie 
przyjąć tak wszechstronnie, jak ja tu na­
szkicował przed tygodniem wymownie hr. 
P i n i ń s k i ,  wciągając w nie i politykę i 
życie społeczne. Pojęcie kultury jest bowiem 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu pojęciem 
socyologicznem; na rozwój kaitary składa 
się całokształt życia wspólnego i ogólnego; 
wszelki inny tb m  byłby z>ieznpełn>m; nie 
ma kultury rzeczywistej tam, gdzie ona tyl­
ko pe<vne dziedziny żyi iz ' bejmuje, inno zaś 
pozostają po za jej slerą rozwojową Doty­
czy to naturalnie i nauki, która — nie tra­
cąc swej samodzielne ści — stanowi tylko jedną 
z dziedzin ogólnego życia kulturalnego, sa 
którego tle właśnie zarysowuje się zadanie 
wszechnic.

Są one naturalnie przedewszyitkiem
ucselnitmi i ta  c e c h a  d o m i n u j e  n a
z e w n ą t r z ,  Prosię mi jednak nie brać sa

ule, j»że!i zapytam, osy eeeba sswaętrzaa 
jest doprawdy najistotniejszą? Ozy zakreu 
zadań uczelni wyczerpuje rzeczywiście za­
kres zadań Uniwersytetu ?

Bmiem twierdzić., ie tak nie jest i być 
nie powinno. Jeżeli Umweisytety spełniają 
całkowicie zadanie, które im przypidto w 
udziale, natenczas nie są li tylko uctelnumi 
lecz ezemś daleko ważaiejezem — a prze- 
dewizysUiem ezemś zgoła iaaem.

Proszę mnie nie podejrzewać o nihi­
lizm naukowy, jeżeli pozwolę sobie powie­
dz eć, te w Uniwersytetach, jak iresstą w 
każdym dziale dobrze funkeyonującego szkol­
nictwa, nie sama oaura pozytywna jbbŁ rze­
czą naj ważniej Si ą lecz raczej to, co leży po 
za nauką i poza jej udzielaniem. Zaryzykuję 
może jeszcze więcej, jeżeli pójdę o krok aa 
lej i powiem — za co z góry przepraszam — 
ie w ogóle w naues nie sama nauka jeat 
dobrem n»jcenaiejszem! Nauka jest zmienną, 
iak wszystko ludzkie, omyloą, wrążhwą nie­
stety nietylko na .mody* sposobu myślenia 
i na zboczenia metodologiczne, ale nawet 
wrażliwą aa prądy i nastroje doby bieżącej. 
Zmiennym jest również aposób nauczania, 
sposób ujmowania zagadnień j rozgranicze­
nia ich, Więc też ani nauka sama przez się, 
ani tem mniej nauczanie, nie mogą być u- 
waime za cele j*ko takie, sa eeia w sna- 
eseniu samowystarczalności, a już zgoła nie 
za cele ostateczne. W ek nomu wszechświa­
ta, n a u k a  j e s t  t y l k o  j e d n y m  z 
ś r o d k ó w ,  którjeh twórczość ludzka uży­
wa dla zbliżenia s ę do najważniejszych ce­
lów kuUurulnych, dostępnych rodowi czło­
wieczemu.

Mówiąc o uczelsjach i nauce muzimy 
więc odróżnić cele bliższe, niemal formalne, 
a w każdym razie zewnętrzne, od dalszych, 
co do istoty wyższych- To samo dotyczy 
przecież i sztuki, a niemniej wsielkioh dzia­

dzia życia ludzkiego, umysłowego, z nawet 
osobistego i czysto ucsueiowego. Przecież 
nik nie powie, ie n. p. w prawdziwie wiei 
kiem i pełnem uczuciu najważniejszym jest 
objaw zewnętrzny, a tem mniej, ie uzewnętrz­
nianie jest wszystkim i że poza niem nie 
ma cenniejszych walorów uoiuc owych. Uze­
wnętrznianie jest wogóla czynnością elemen­
tarną, a więc psychologicznie konieczną, 
praktycznie często w iną, ale nie najwyisią 
aui najmtstniejssą. N-jwyższem i najiBto- 
tniejszem jeat w dziedzinie dachowej tak sa­
mo jak w uczuciowej to, co wychodzi poza 
granice rewnętrznie dostrzegalne i co działa 
jako aiła wyżaza i trwalsza niż podstawy 
materyalne.

Historya nauk przedstawia obok wie- 
wiekoponuych zdobyczy sporo objawów błę- 
doyeh; niektóre błędy były koniecin-, bo 
torowały drogę prawdzie; ale na ogot bio­
rąc cyfra hipotez mylnych i stopniowo za­
rzuconych jeat olbrzymią w porównaniu ze 
skromnym dorobkiem zdobyczy, aa które 
spoglądamy z dumą, Oyfra błędów nauko 
wych jest tak wielką, iż mogiaby przejmo­
wać peesymizmem każdego sumiennego ba­
dacza; nikomu z nas nu wolno łudzić się 
nadzieją, że to cc mozolnie zdobywamy, kror 
cząa po szczątkach dawniejszych wyników 
nankowych, ostai ie się w nauce na wieki. 
Przeciwnie musimy być przygotowanymi na 
to, ii i naaza praca spotka się z krytyką, 
która przejdzie nad nami do porządku czyn­
nego, w imię tego samego postępu nauko­
wego, któremu i my hołdujemy, ahociaż wie­
my, że rezultaty nasze będą krótkotrwałe. 
2  tej świadomości jednak, dia jednostki nie 
miłej, tylko próżność mogłaby wysnuwać 
wnioski peasjm styozae dis znaczenia pracy 
samej. Kto naukę prawdziwie miłuje, nie 
p żąda su^eiu  schlebiającego. W tern wła­
śnie różnica międsy miłoseiTą a próżnością;

a róiitiea ta jest na wszystkich polach je­
dnakową; równie głęboką w tyciu osobistem, 
czy uaukowem, lub politycznem Egoizm jsst 
zawsze fałszywym doradcą, tak w życiu jak
i  w nauce. Nie powinno więc nikogo odstra­
szać, i i  auma wiedzy przsz niego nagroma­
dzonej st?n e się może bezwartościową; bo — 
jaz pozwoliłem sobie zzzuaczyć — m e  sa­
ma a u ma  w ie d z y  pozytywnej, a więc nie 
wynik zewnętrzny jest rieczą kulturalnie 
najważniejszą, leci raczej to, co leży po za 
n ią . Więc cc? W ciem szukać tych ważniej­
szych i trwalszych walorOw kulturalnych? 
Oto pytanie.

Odpowiem, ża przedewesystkiem w bs- 
me mże  d ą ż e n i u  na ukowe m.  Pęd ba­
dawczy, żądza wiedzy, choćby prowadźmy 
całe pokolenia es manowce, są właściwością 
psychologicznie i kulturalnie szlachetną; bez 
nich prawie ie ludzkości wy brazić sobie 
me można, Zaspakajauie takiej żądzy, choćby 
do błędnych prowadziło wyników, jest jedną 
z zasadniczych sprężyn kulturalnych i życio­
wych. Praca naukowa zaś podtrzymuje i po- 
tęguje tę żądzę ludzką, która jsst człowieko­
wi dartm, ale może wieść na bezdroża. Pra- 
ca naukowa przyczynia się zatem do rozwo­
je inteiieatu i do rozszerzenia widnokręgu 
ludzkiego — a już to jedno jest wainiej- 
szem i trwalszem niż pozytywne a imienne 
wyniki baaań, a więc niż wiedza jako taka, 
Ten walor trwały jest dla kultury tak wa- 
ŻBy, te nawet gdyby my zechcieli zapatry­
wać eię na wartość wyników uaukowjch 
skrajnie pesymistycznie, jednak musielibyśmy 
orzec, te już ten jsden walor usprawiedliwia 
wysoką ocenę nauki.

(Oiąg dalszy nastąpi),



biorcom w kroju, prześle pokwitowanie wy­
syłającemu w Ameryce, Ten sposób przeką­
sy wania pieniędzy x pokwitowaniem odbior­
ców przez P. n O, będzie przywilejem Kra­
jowej Kasy Fożycikowej, jako państwowej 
instytuc-y i.

Tą drogą skarb Państwa uzyskuje re- 
aerwoar dewiz amerykańskich, gromadionych 
na rachunek Ministerstwa skarbu w Banko 
amerykańskim etyli, ie Rząd Polaki będzie 
miał do dyapczyeyi najlepste dewizy na 
świecie do prteprowadzenia zakuj ów i t. p. 
opsracyj Obywatele *aś Polski utyeka- 
ją ta drobną prowizyą najlepsi? i aajko- 
raystniejsay sposób prtekaxywania do krajn 
swych pienię-izy, który wyk’ucxa już dalsze 
wyzyskiwanie i obdzieranie nasiych ziom­
ków tagranieą przez amerykańskich agentów 
i pokątnych spekulantów.

Akcya uratowania dolara dla skarbu 
polskiego wessła na nowe pewna tory

Echa Imienin Naczelnika Państwa.
Naeielnik Państwa pityjinował on*gdaj 

o godx. pół do 4 popołud. do godi. 6 przed- 
8tawicieli csu^a d/plomatczncgo orat dele­
gatów licinych instytucyj sprłacmyeh i za- 
wodowych, składających życzenia i  okaiyi 
imienin. O go di. 8 80 stawiło s ę  ciało dy­
plomatyczne i  posłem amerykańskim Gibso­
nem na cisie, w ustępstwie nieobecnego 
msr. Battiego, orar zagraniczna misy a ukra­
ińska w osobach m niitra spraw zagraci- 
cinych Lewickiego i generała Zielińskiego. 
Następnie prtyjął Naeielnik Pańatwa dele- 
gaeye miasta Warszawy, Sądu Najwyżazego, 
sądu apelacyjnego, rady głównej opiekuń­
czej, orai stronnictw politycinych, a miano­
wicie N. Z. B , prawicy narodowej, świątku 
sejmowego P. P S ., świątku ortodoksów, 
tudiież deLgacye komitetu obchodu imienia 
Naeielnik* Państw®, jako organitacyi zbie- 
rowej, skupiającej przeszło 800 inatjt cyj i 
sriesteń społecznych, oraz deiegacye poss ze- 
gólnych stowarzyszeń, reprezentowanych w 
tymże komitecie

Dalej skłaiali żyetenia delegaci lioi- 
nych stowarzyszeń społecznych, związków 
zawodowych itp.,reprezento?atych w wzmian­
kowanym komitecie tb 'hodu orat przedsta­
wiciele rozmaitych sŁowiizrszeń i ortrani- 
ucyj Polaków Kresowych * Litwy, Biało­
rusi i Ucrażny, jakoteż komitetu obrny 
narodowej w Ameryce Dla złożenia życzeń 
przybyła również delagaeya szkół średnich, 
orai licinych innych szkół.

Nadto wpłynęło bardzo wiele depesz 
•fratula^yjnyeb, adresów i darów, między 
innymi takie w gotówce na flotę polak*, al­
bo na inne rele.

Ze wszystkich stron Polski nadeszły 
życzenia ns ręce Na zelaika Państwa, — 
W większych miastach święcono urociyście 
ten 4nieA

W e L w o w i e .
Najbardziej swoisty charakter m'«t 

wieczór na „Podzamcza-, urządzony w wi­
gilię Imienin Naiczelnika. Taż priy dworcu 
stoi drewniazy bsrak newnąt z, jak stajen­
ka betleemska, wewnątrz wybielone śe any, 
ja t w Piastowej świetliey Panie: Krzyszt* 
łowiczom, Kwiecińska, Rudnicka, Zarzycka, 
Tomkiewiciówna, Cieślikówca i inne, pra­
cujące niestrudzenie na odległej peryfrryi 
miasta, dla transportów polowycb, przy po­
mocy samych ż^łnierry x Dowództwa dwor 
ca, głównie ppor. Wydrzyńskiego, chor, Pie­
karskiego, Kozłowskiego, plut, Piszka — 
zgromadziły 18 marca b, r. starą brać żoł­
nierską na bardzo miły wieczór. Odczyt o 
szarym Komendancie wygł siłs p. Rudnicka, 
deklamację „Ostatni raport- — p. Z iław­
ska. Posiyszał? żołniertrki cudną nulidyę 
Szopenowskich baśni i mazurków, odegra­
nych przez p»nnę Zarzycką, wr sicie ama­
torski zespół żołnierski odegrał .Hasto- Or­
kan*. Zawiodła tylko „Hzrfa", chór. który 
si§ zupełnie n fe zjawił, więc ż.łoier e od­
śpiewali sob e sami piosenki legionowe.

W Gospodzie przy ul. Mikołaja. Dnia 
19 b. m. w Gospodzie, prowadzonej przez 
Komitet Obywatelski Polek, o godz. L w po­
łudnie uczczono Imieniny Naczelnika Pań 
stwa. O znaczeniu i sasługsch Piłsudskiego 
mówił ppor, W, Następnie zespół muzyemy, 
koucertujący w Hotelu Krakowskim, bezin­
teresownie odegrał szereg pieśni i hymn 
narodowy.

Na wysoki poziom artystyczny wybił 
się Wieczór Artystyczny, urządzony przez 
grono oficerów DOG w Kasynie Wojskowem 
przy ul, Fredry, dzięki bezinteresownemu 
współudziałowi tzk wybitnych sił artysty­
cznych jak ps. Barwińscy, Marynowiezówn'-, 
Wotiń ki, Horner, Rodzińska i insi. Orygi­
nalny punkt stasowiła gra kapelmistrza Ja­
kubiaka na harfie. Przemówienie rotm, 
Dziedusłyckiego o Piłsudskim, juko wodzu, 
ujęło temat bardzo głęboko i fachowo. Ar­
tystów daraono powtarzającymi się oklaska­
mi i zmuszano do nadprogramowych punktów.

N* dzień 19 marca, jako dzień imie­
nin Naczelnika Państwa reprezentacya mło­
dzieży politechnicznej ogłosiła święto i 
wstrzymanie s,ę od wykładów. Profesorowie 
Syniewski, Wąt.rek i szereg innych manife­
stacyjnie solidaryzując się z młodzieżą, za­
powiedzieli, ie  dni* tego wykładów nie bę­
dzie.

Na wiecu młodzież Politechniki uchwa­
liła wysłać do Nae»eln:k* Państw* adres 
hołdowniczy, w którym zAinaeja: w 1914 mło­
dzież Politechniki stanęła etła 6 a Jego we­
zwanie , w najcięższych chwilach wiernie 
wytrwała. Dziś starsi koledzy et* to na po­
sterunkach wojskowych, czy cywilnych sta­
nowią k dr? najbardziej oddane, a młodzi 
ich następcy pójdą ich śladem i golowi są 
każdej chwili stanąć na Jego zawezwanie.

W prywatnej szkole średniej im, Jor­
dan* pzemówił do uczniów feierweik szko­
ły p, K., kładąc nacisk na tę okoliczność, 
że dotychczas przymuszeni przez zaborców 
do oficyalnych .galówek* dziś po ras p erw- 
ety samorzutnie, bez nakazu z góry. święci­
my Imieniny Naczelnika Państwa. W dal­
szym c;ągu prz mówienia poddał analizie 
pojęc’e bohaterstwa i stwierdził, te życie i 
czyny Naczelnika mieszczą w sobie wszyst­
kie cechy bohaterskie.

Lwów, 22 marca 1920,

Kalendarz.
W t o r e k :  28 marca,
Rzym. kat-.: Wiktora m.
Gr. kat.: Kodrata m.
Stowiański: Zbisłswa,
Wschód słońc* o godzinie 5 minut 59 

zachód słońca o godzinie 6 20 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

4- 3 stopni,

— Generalny Delegat Rządu dr. Ka­
zimierz Gałecki wy eidta dziś w sprawach 
urzędowych do Krakowa i Warszawy.

—■ Komunikat D. O. G. Z powodu 
przejścia aiaktórycŁ powiatów z obszaru ga­
licyjskiego frontu do obsram Dowództwa 
Okręgu Generalnego Lwów, powtarza eię już 
raz wydane ogłoszenie jak następuje:

Wzywa się wszystkie osoby mająte 
wiadomość o miejscu przechowania lubuzry- 
cia (zakopania) przedmiotów zdobyczy wo­
jennej, oraz osoby przechowujące lnb ukry- 
waące takie przedmioty na obsiane D. O. 
G. Lwów, a to w powiatach: Nisko, Łań­
cut Przeworsk, Jarosław, Brzozów, Przemyśl, 
Pobr. mil Stary S mbnr. Turka, Drohobycz, 
Samb r Mościska, Jaworów, Ciesratów, Do­
lina, Skole, Bóbrk* PnemyśUny, Rohatyn, 
Stanisławów, Tłumacz Bohorodezany, Ńa- 
dwórna Rzdziechó Kamionka Strotniłu**, 
SiłcCzów. Zborów, B sełany, Pcdhfjce, Bu­
czą z Zaleszczyki Bor* d-nka, Kołcmyia, 
Sai**yn, Pe szen żyn, Kosów aby sgfos;iy je 
do Dowództwa Okręga Generalnego Lwów, 
Referet *d, byczy, pl. Bernardyński 1, 6.

Do id byesy woienaych zaliczają się 
wsiy-tkie przedmioty i nzat*ry«ły, które słu­
żą do prowad.euia wojny, a które nieprzy­
jaciel w kraiu pozostawił, jako to: wszelka 
broń p&ln* i 8'ecsna, amunieya, jaszczyki, 
automobile, wozy. kolejki, aeroplany, przy­
rządy rad o‘e'egr*fi;?«ne, telefoniczne, sygna­
łowe, binokle, perspektywy, instmmenta po­
miarowe, pontony, liny, łańcuchy, druty kol­
czaste, mandury, obuwie, plecaki, rzemienie, 
chomąta, siodła, maski gazowe tarcze, het 
my, materyały wybuchowe, metalowe, dre­
wniane. surowce różnego rodzaju, składy 
z żywnością, konie, bydło, pieniądze, kasy
i inne rzeczy w zakres zdobyczy wojennych 
wchodzące.

Osła zdobycz wojenna jest własnością 
wojskową Rzeczypospolitej Polskiej. Niepra­
wne przywłaszczanie sobie lub zatajenie rze­
czy należących do zdobyczy wojennych, po­
dlega karze wedłag przepisów kodeksu kar­
nego,

— Major ang. Holme o bolszewikach.
Stef m!syi angielskiej we Lwowie major Hol­
me przysył* nem następujące pismo: .W sku­
tek artykułu „Najnowsi alianei bobie ®ików*, 
który ukazał się we Lw.wie w Słowie Pol­
skim  pod datą 7 marca b, r, uważam za 
swój obowiązek, jako wojskowy reprezent-nt 
Wielkiej Brytanii udzielić pewnych wyja 
śnień, gdyż widzę, że przyjaine uczucia Po­
laków względem Anglii zagrożone są przez 
naszych wspólnTch wrogów. Jako wojskowy 
zapewniam, że armia angielska jest jak naj­
bardziej przeciwna bolszewizmowi i zawsze 
taką pozostanie. Z głosów prasy angielskiej 
okazuje się również, ie gro całego społe­
czeństwa angielskiego jest przeeiw teoryom 
bolszewickim,

Metody bolszewickie ?ą nam wszyst­
kim wstiętne. Całe społeczeństwo angielskie, 
głęboko współczuje z Wami w stratach, któ­
re wskutek wojny ponosicie. N*sze stano­
wisko względem Polski jest i będzie p“łae 
8r mpatyi i podziwu dla Waszej dzielnej 
armii.

Gly przeklęte panowanie bolstewiekie- 
go terroru zostania zgniecione wzedy dopiero 
zrozumie ciły świat cywilizowany, że znowu 
armia t-olsk* ocalił* Europę.

Kom 8arze bolszewiccy znieśli B ga, 
więc tyrasia tych szatanów nie może trwać 
diugo.

K  S. Holme Mjr, B G. A,
— Din polskleh inwalidów. W Kra­

kowie powstało pod protektoratem generał* 
Hallera „Towarzystwo zagród dla polskich 
inwalidów, imienia Tadeusza Kościuszki*, 
wybierając swoim prezesem Ignacego Pade 
rawskiego, a wiceprezesem Mikołaja hrabie­
go Bsya

Celem Towarzystwa jest: ») x»kł*da 
fsie i urządzanie zsgród i waratatów praey 
dk inwalidów, którzy podczas tłużby w pol­
skich oddziałach wojskowych ponieśli szku 
dę &» złrowiu i z tego powoau nie mają 
pełnej zdoltości^sarobkowama; b) zakładanie 
i utrzymanie szkół zawodowych, oraz zakła­
dów wychowawczych dla Bicrót po polskich 
żołnierzach; c) staranie się o to, by powsta­
łe zagrody stały się wzorem gospod -rki ma­
łorolnej, a warstaty wzorem zawodowej pra­
cy rzemioślniczej, oraz aby ich właściciele 
byli żywym przykładem zgodnej i zbożnej 
praey, miłości Ojczyzny, poczucia ofitrności 
i obawiązków obywatelskich wobec Państwa 
i wazółziomków,

Dla urzeczywistnienia tego celu Towa­
rzystwo stara się o środki materyalue przez 
zbier*uie darów, składek i t. p, również jak 
i WKłsdek członków. Członkowie dtieią się 
xa: a) zwyczajnych, których wkładka wy­
nosi co najmniej 100 marek rocznie, b) za­
łożycieli, którzy złożą na cele Towarzystwą 
jednorazowo 100.000 marek lub ofl&rują co 
najmniej eto morgów ziemi. D j rady głó­
wnej, nadającej zasadniczy kierunek pracom 
Towarzystwa wchodzą obok członków mia­
nowanych przez Naczelnik* Państwa Józefa 
Piłsudskiego, tudzież przez naczelne władze 
zastępcy założycieli i członków zwyczajnych 
Towarzystwa, Działalność Towarzystwa roz­
ciąg* się n* całą Polskę, Siedzibą jest Kra­
ków, Celem łatwiejszego spełeieni* swych 
zadań może Towarzystwo dla pewnych okrę­
gów terytoiyalaych utworzyć delegatury Ta­
ką delegaturę zamierza ono stworzyć we 
Lwowie.

Hojne dary w gotów - e od lanstwa Pa­
derewskich, zs składek oficerów i żołnierzy 
armii generała Hallera, złożonych jeizcze na 
ziemi francuskiej, i i. również jak i ziemia 
cfUrowasta prawi poszczególnych obywateli, 
mmożliwiaią Towarzystwu rozpoczęcie akcyi 
dla zakładania osad rolnych i rzemieślni­
czych. Idzie jednak o osiedlenie tysięcy in­
walidów, Akcya ta wyraayać zatem będzie 
.oilionowyeh kwot i znacznych obizarów 
ziemi.

Spodziewać się należy, że mieszkańcy 
Lwowa i Wschodniej Małopolski znani ze 
swej ofiarności n;e odmówią pomocy Towa­
rzystwa zagród dla polskich inwalidów Tych, 
którzy pragną przyczynić się do stworzenia 
znośnych warusków eg<yst»neyi dla żołnie 
fsy polskich, którzy w walce o wolność, 
potęgę i świetność Ojetysuy zdrowie swoje 
stracili, zapraszamy na zabranie celem ukon­
stytuowani* delegatury Towarzystwa we 
Lwowie. Zubranie to odbędzie się w sali 
Magistratu w dniu 25 marca b, r o godz, 
11 przed południem.

We Lwowie dnia 18 m&rca 1920.
Ks. Józef B i l c z e w s k i ,  Arcybiskup lwow­
ski, Tadeusz CieńB ki, Roman J t s i e ń s k i ,  
pułkownik W. P , Zygmunt Las ock i ,  Józef 

N e u m » n n ,  prezydent miasta Lwowa,
— W sprawie ogrodów dla dzien­

nikarzy. (a. w.) W obecnej chwili sytnacya 
aprowizacyjna jeat złe, rok przyszły prawdo­
podobnie będzie jeszcze gorszy. Oziminy nie 
dopisnją, * prawa pod wiosenne sesiewy jest 
trudna, ziemniaków prawie nie ma, Rząd 
ogarniając możliwie ni-:b?zpiecx«ńatwł, za-
hęea ludność miejską do tego, by sama 

o sobie myślała. Inicyatywa musi wyjść od 
jednoit‘k zdrowo i trzeźwo patrzących w 
przyszłość, Wyjście jest jedno: na własną 
rękę starać się o żywność na rok następny. 
Gnodzi o to, by również konsumy, stowa­
rzyszenia jak i pojedyńcze jednostki starały 
się o siemię, tworzyły sobie ogródki warzy­
wne, których plon będzie już jakimś paak- 
tem oparcia. Troską Rady miejskiej winno 
być zaopatrywanie potrzeb ludności w tym 
względzie, dalej otwiera się pole dla dii*, 
łalności Towarzystwa gospodarczego, które o 
ile będzie ruchliwe, da pomoc w uprawie 
roli, s w każdym razie udzieli wskazówek i 
rad fachowych i zajmie się dostarczeniem 
nasion w większej ilośei, więe tańszych niż 
w detalicznej sprzedaży.

Prof. Kubikowi, niezmordowanemu szer­
mierzowi w tych sprawach, udało się dostać

ofertę na ogródki dh  dziennikarzy. Jed n 
z obywateli miasta Lwów*, siłonnym jest 
odstąpić część swego gruntu na ten eel. Wa­
runki są ze wszech miar korzystne Posia­
dłość ta leży w mieście przy tzamw&yu, jest 
to obszar ziemi 18 morgowy. Zachęcającą 
rzeczą jest to, że właściciel mógłby ewentn- 
alaie swą ziemię rozparcelować i w ten spo­
sób możnaby dać początek miastu ogrodowi, 
W myśl ustaw sejmowych w podobnych wy­
padkach bauk państwowy przychodzi z po­
mocą i daje wysoką pożyczkę, na bardzo do­
godnych warunkach

A więc n» razie myślmy o ziemniakach 
i kapuś-ie, służmy innym przykładem pra­
cowitości i wytrwałości, « na drugim planie 
miejmy wciąż piękną ideę domków w ogro­
dzeniu — gdzie znajdziemy cichy kącik i 
odpoczynek po trudach w ąuartier de la pres- 
se. Idźmy śladem ntBzych przodków w XVII. 
wieku i umiejmy odłożyć pióro dla lemiesza,

— Konkurs nn stypendys. N* cod- 
8t*wi« uchwał? Se'mu Ust&w idawczego z 4 
lutego 1920 rozpisuje M nieterstwo robót 
publicznych konkurs na 30 styrendców po

5.000 Mk, rocznie dl* słuchaczy wydziału 
inżyuieryi Politechnik u Warazcwie, Lwowie 
i Gdańska, któ zy zobowiążą się po ukoń­
czeniu studyów wstąpić na żądanie M. R. P, 
do Błużby państwowej na Dt pięć.

Stypendya wypłacane będą w ratach 
półrocznych z dołu po 2 500. aż do ukoń­
czenia po prsedłożeaiu świadectw egzami­
nów kursowych z po tęsem zadowalającym, 
za kwitami potwierdzonymi przez Rektorat.

— Zenon h r. Prandota Prandiakl, 
b, koasil finlandzki w Kijowie, bawi w na­
sz em mieście.

— Konkurs na insiłk l t  funduszu
Pomocy wojensej TNSW. im. dr, T. Dem­
bowskiego. Zarząd okręgu lwowskiego TN8W. 
(Lwów, Małeckiego 5) rozpisuje niniejszex. 
konkurs na zasiłki z funaaszu im. Dembow­
skiego. Rodziny, pozostałe po poległych 
na polu walki, nauczycielach szkół średnich, 
powinny do dnia 80 kwiitaia b. r. z* po- 
śrelnictwem Kół TNSW. wnieść do Zarzą­
du okręgowego padania z dokumentami, 
Btwierdzajacemi zajście poleg'ego lauczy- 
c;ela i opin'ą Zarządu najblitszego Koła 
TNSW.

— Powrót jeńeów. Tow*rz, Czerw. 
Krzyża otrzymało zawiadomienie, że misya 
Czerw. Krzyża na Sybirsr zastał* oficyalnie 
foiaformow--na, iż nąd japoński i rząd 
z emstw nf Sybirze wschodnim pozwoliły 
na powrót wszystkich jeńców austryackich 
i węgier-kieb, przebywających w obozach 
jzpońikieh i roasyjakich. Liczba tych jeń­
ców ma wynosić około 10 000.

t  Zm arli. We Lwowie: Marya Hry- 
hurczuk lat 46, żona podar ędnika prywa­
tnego. Marya Jarema lat 76, wdowa po 
mosiężo ku Elżbieta Szpila, lat 74, wdowa 
po p*)aciu kolejowym, Stanisław ffogatowicz, 
lat 86 elekt-om^nter. Whdyaław Pemow- 
ski, lat 18 -iczeń VII kl ginu. Tadeusz 
Jarczyk , 2-letni synek prtemesłowca.

W Białej: Karol Studencki, lat 60, 
właściciel „Drukarni Polskiej- , gorący pa- 
tryota i d‘ugoletoi p acownik. na kresach.

— Zebranie obywazelsnie Związku
S.ołeczno narodowego < dbędzie *ię we w to­
rek, dnia 28 marca b. r. o godzinie 5 so 
południu w sali Towarzystw* Politechnicz­
nego, na którym radni należący do Zwią-k* 
wygłoBią refe>aty o reform ie wy bom  j do 
Rady miejskiej, kresowych interesach w 
dziedzinie sik lnietw* spraw ach aprowiza- 
eyjnych i mieszkaniowych m iasta.

— Kradnleże, Przy ul. Szeptyckich 
1. 87 skradziono z pracowni srewskiej p. 
Władycłtwa Beisiug-ra 7 par wiertchów, 
skórę i prtybory 6zeyskie, łącznej wartośei
4.000 kor.

Na placu Krakowskim wyciągnięto z 
kieszeni u płaszcza pugilares z 4,000 kor. 
p. Strze Bitter, kupcowej z Kołomyi.

W wozach ‘ramwayowych KD. popeł­
niono dwie kradzieże: p, Julianowi Podbiel- 
■kieznu wyciągnięto pi rtfel z 400 kor. i do­
kumentami, zaś p, Józefie Bothowej skra­
dziono pugilares i  200 M i dokumentami.

— Kradzieże wiktaatów. Przy slicy 
Chmielowskiego 1 8, skradziono z piwnicy 
p. Piotrowi Laurowowi rozmaite wiktuały, 
wartości 800 kor.

Przy ul. Słodowej 1, 6, okradziono ma- 
grzyr internatu „Rodziny Maryi*, zabiera­
jąc 50 kg smalcu, 40 ng. cukru, 10 kg. 
masła i Bześć szynek. Szkda przenosi 
8400 koron.

— Poszukiwany. 17 b, m wydalił
eię bezpowrotnie z .doma rodzicielskiego 
dwunastoletni Edward Zamojski. O wiado­
mość o zaginionym uprasza matka, zamie­
szkała prsy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 86,

— Handlarkę na placm Krakowskim,
Sarę Rubową, pociągnięto do odpowiedzial­
ności za sprzedaż ehleba, watącqp POO kg, 
po 65 kor, za bochenek.



— Iresnłownnie zlodiiejki. W ka­
wiarni „Newy Swial<<, skradł• sprytni4) krę­
cąc aig koto Btoiu, srebrną papiercśii!eę, 
wartości 1.000 koron p. Kazimierzowi ?igul- 
akien‘u, niejaka Helena Witkowzka. „Przy­
jaciel" ov-j mew.usty Bprzedał ową Papie­
rośnice w kawLrni „Abazzya" z» .70 kor. 
Transakcję wykryta poi cya, a winni doBtali 
sie poa kluca.

— Zguby. P. k a ry . Dudajekowa zgu- 
bita w pr.echodaie ulicą, arobraą papiero­
śnicą, wartości 400 kor. Na ul Leona S.- 
piehr lub w Bąsuanich pneczaicach zgubił 
p. Mlecz; s ta r  Zlarkowski, podpor, W, P. 
srebrny tegarek „Omega* na rzemyku, war­
tości 1.000 kor.

Przy ul, Gródeckiej alb? w przyległych 
ulieacb zg nita p, Mich-lin- Jednorakowa 
bluzkę wartości 600 kor.

W tramwayu LD. „raubiłs" p. E la  
Schaffowi, pugilare - z 850 M. — W wozie 
zaś ŁJ. również , tg zbiła" p. Berta Beltero- 
wa yugiiares z 500 M i 50 kor.

— Obchód Zlociowskl. Dzień 27 
» ic a ,  jikotei dnie 29 marca i 1 kwietnia 
będą przez długie lata jeszcze niezawodnie 
budzie bolesne echo w sercach Ztoczewian. 
W dniach tych mocą wynku aądów dora- 
inycn ukraińskich, zostało straconych po 
okrutnych katuszach najaiewiusisj 17 Pola­
ków z róinych stanów i różsego wieku.

Urządzaniem obchodu smutnej rocznicy 
w b. r. zajął sie KomitBt zariąiany dla bu­
dowy wrpólnego gronowca, Mimo rozesłania 
osobistych zawiadomień do rodzin pomordo­
wanych i przedstawicielstw róinych inBtytu- 
cyj i t, a,, w ooawie, ze przy dzisiejszym 
stanie komunikacji, niektóre zaproszenia 
mogą nie dojść do miejsca przeznaczenia, 
Komitet tą drogą jeszcze raz zaprasza wszyst­
kich zna;ornych i krewnych tych, M rzy 
padli edarą straszliwej zbrodni, zarówno jak 
uczeatników katuezy i wiezienia, WBtysikicb 
internowanych, przeiistawioielotwn wszystkich 
gmin powiatu złoczowskiego i organizacje 
miejseowe, czcigodne duchowieństwo, wre­
szcie wszystkicu ty h, którzy naocznie pra­
gną zobaczyć miejBce stracenia i wziąć udział 
w uczczoniu ziemi zlanej krwią męczenników, 
która w uroczystym pochodzie zostanie prze­
niesioną na cmentarz, a po wybudowaniu 
grobowca, razem z d< cz.snemi szczątkami 
ofiar, złojoną w grobowcu. Bardzo mila by 
też były widziane dii. g.eye sąs edzkich or- 
gsnicyj i instytu ijj narodowych.

Uroczystość odbędzie sig dnia 27 mar­
ca b. r.

Komitet.

Terltas Tlnelt. Przed kinu miesiącami 
ukazywał sie w .APOLLO" fiim, który zy­
skał sławę arcydzieła. Publiezność trumtie 
zapełniała sale, n byli tacy, co na „Yeritas 
Tincit" przy bodzili po raz drugi i trzeci, 
Obecnie „a . J lLO* wznawia owe arcydzieło 
nrmy „Nordisi", kn wielkiemu zadowoleniu 
publiczności. Więc znowu przesuną sie PrI0d 
naszemi oczy*a trzy epoki, kiedy to księ- 
iniezka Helena dwa razy utrzeiła szczęście, 
a dopiero po ra> trzeci za cene prawdy 
odnalaiłz je.

Znakomita Mia May w głównej roli 
osiągnęła prawdziwy tryumf.

DENTYSTA JOZEF BAPPAPOBT 
przyjmuje — jak dawniej — ul. Kopernika 3,

■epernuur ic n trn  Miejski ego.
W poniedziałek, 22 marca „Noc w We­

necji", operetna w 3 aktach J. Straussa 
z pp. Miłowską, Bogdanów i czówcą. Bieliń­
ską, Hiercw ką Kuligowskim, Fol nos im, 
Justianem i N odu lskim.

We wtorek, 23 muren o godzinie 7 
wieczorem „Asystent", sztuka w 3 akt. G, 
Zapoistiej, w niezmienionej obsadzie.

„W esoła W ydra4* teatrzyk pod tym 
tytułem mieBteiąey Big w lokalu przy ni 
Syksturk ej 1.19 I, p., zyskał sobie ogromną 
sympatyg i uziigeie wśród szerokich Bfer 
publiczności pragnącej Bzezerze Big ubawić
i pośmiać. 1 ażdy program „Wydry1 jest 
interesujący, świetny, odznaczający sig wy­
kwintnym doborem produkejj.

Prym wed i dyrektor teatrzyku znany 
w Polsce humorysta Woj t aszek .  o żywio­
łowej wprost weiołośoi, niewyczerpany w 
rolach andrusów, produkujący tańce i ku­
plety własnego pomysłu. Samo poj-w.enie 
Big Wojtaszka na Bcenie wywołuje jut salwy 
oklasków- Skalm talentu W jtuzka jest isto­
tnie w elka i bez koaku. enoyi — człowiek 
ten sto razy sig zmienia, sto ruty jest inny, 
puwsie jednak w „stylu" i zawsze tr*jma­

jący sig w ramach tego speeyahego rodzaju 
Bituki, która wzorów szuka w tyj „eh pod­
miejskich tuk n*m wszystni n znanych.

Obok niego prawdziwą perłą tego te­
atrzyku jest S r b a  Z i e l i ń s k i ,  również 
nieporównana artystka w swoim włamym 
repe.tuarre. Jej typy żydowskie «ą lak pra 
wd_lw«, tak po prostu a świetnie robione, 
ża rgee same Biadają Big do oklasków. Obok 
tych tyków ts de fi rury jak pyskate służące, 
hand.urki, gosposie wiejssie i t. u. odzna­
czają Big prawdą i artyctyeineia wycienio- 
wau>em. Zi 1 ń.k* też jest jah obecnie we 
Lwowie dos aeczaie znana i na w; i ko jej 
jeit atrakcyą tego Byu^at> caueg teatrzyku.

Inni ariyśei jak Na u s.ser. B r a w u ­
ro fi, D w e r n i c k i  : res-tatworzą doskonały 
zespół „Wydry", gdzie d  wieczór panuje 
atmoBfora śmiechu,

Go Bpccyalnie ; odkrrślió należy to, że 
program nie opiera sig nigdy na dra^tyczn.- 
ścisch i płaskich dowcipach, t»k, iż każdy 
m że go vysłuehrć.

Czuwa też sad tern ta i reżyser, jak 
artyst- naszego głównego teitiu F  o 1 a ń bk i, 
któremu sa pracg nalety sig duże uznanie,

„Weoołs Wydra", pozostająca w rgkaeh 
polskieh i polski posiadająca zespół, może 
liczyć we Lwowie na state powodzenie, na 
co w zupełności lasługuje, jako miejsce go­
dzinnej rozrywki, gdzie człowiek zapomina 
o treskach, br-k .eh, pasku i innych prze 
aiwuośeiich eodzieneego życia, śmiejąc sig 
przez kilka godzin z tego, co sig dzieje na 
Bcenie. (art. s.)

Koncerty o rkiestry  włościańskiej 
Namysłowskiego, od dłuższego czasu zupo 
wiadane we Lwowie, zelektryzowały nzBze 
miasto. Zespół ten, złożony z khkudzitrBigc u 
ludzi ma wielką sławg w całej Polsce. Spe­
cjalnością tej orkieBtry ą nasze przemiłe 
mazuty, oberki i t. d., któ^e urozmaicone 
śpiewem, pogprizdywiniem, hukaniem wy­
wołują żywiołowy entuzjazm, Oprócz rzeczy 
swojskich nu ą też „ N zmysłu wucy * i po­
ważne dziełu filharmoniczne w repertuarze, 
Koncerty te odbgdą sig dnia 24 w Bali Tcw. 
muzycznego, a d. 25 i 26 w Sokole. Bilety 
do nabycia w Rsiggurm GjbrynuW cza, na­
przeciw Kitedry.

„Nowąj P o u tP  Nr. 12 zawiera: Mi- 
litiryzacya koniecznych dla Państwa gzłgz; 
pracy, Niemcy na drodze do restauracji mo- 
naichicznej. E. L. Nad Wartą. Wauwicz 
Głos z Pi lakibj Litwy, Głód nad Stuebvdem. 
Di ałacze BpiBko-orawscy. Na widowni poli­
tycznej. Z prasy. Na pouoe plebircytową- 
Ecba. Akeys przseiwutrajkowej, Kiethćz- 
Bayski. Wspomnienia malarskie. Zapiski, 
gospodarcze. W odcinku: Ku Polsce szedłem 
Urywek z pamiętnika ks. Mocbaya Z tygodnia 
na tydzień. _________

J o n y  Bnndrowskl. jp n c i jasne 
wintu. Lwów, 1920. JNakł. Wydawnictwa 
Pomkiego. Str. 286, Heiwett#, qui, comme 
Olysse, a fait un beau voyaget Nie żaden 
Anglik, lubiący podróże i awantury po lą­
dach i morzach, ale stary Joachim du Billay 
naw ał szczęśliwym „wielkiego eierpigtnik." 
i tułacza za iio, Ze tyle mórz i lądów o oby 
czajach rozmaitych w BWwicb wgdrówkach 
zooa zył i poznał. W naszej epoce, nacecho­
wanej pewną tgsknotą za Bzerokim odde 
chem świata, uodrćż staje big n>eraz ezemś 
koniecznem, niezbgdnem, jsJtąa głuchą żądzą 
duezy spragnionej wyjseu poza kolisko po­
wszednich spraw i monotonii otoczenis, 
Znudzeni i troehg smutni wykwintnisie pió­
ra bgdą, jak Piotr Loti po Bto razy szukać 
nowych podniet dla swej troehg starze,^cej 
Big twórczości. To w.elkie zainteresowanie, 
jakie w n»e budzą egzotyczne kraje, ogro­
mne powodzenie Biarej kultury ludy i lub 
Ohia, wreszcie malarstwa upońekiegu, po­
ścig za pjgkneni po archipelagu Bundajssiut 
lub Polinezyi, studyowanie form żyeia, my­
śl1 i sztuki tak, iak one w oczach prymi­
tywnego człowieaa sig przedstawiają — to 
WBzystko jest bardzo podobne do zastrzyki- 
wania starej kulturze europejskiej nowycu 
Boku w żywotnych, wprowadzania do jej or 
gLiizmu b? ietej, nie przetrawionej jeszcze 
gorączką krw. ias młodych i pełnych życia.

Przepełniony do dna wszyBtkiemi wy- 
mienionemi pragnienia ni, z chciwosc-ą prze­
czy* tem kśiąikg p, Bindrowakiego. Nie zna­
lazłem w nim .iiu smutku, ani niepokoju. 
Jego podróż była nie ekscentryczną wyciecz­
ką człowieka, ahorego na spleen, aiB tułacz­
ką OdyBsa ze łzą nostalgii w oku. Z p ra ­
żyć na Dalekim Wschodź,e, z opalnych no­
cy na Ocei— e indyjskim, z lazurów mórz, 
usiany oh uŚŁiechniętem' wy Bpami zrodziła 
sig ta kBiążka ogromnie m>ta, Niczapomng 
LJg^y p. Bandrowbkiemu tego przyjemnego 
wieczoru, który spgdzitem z jego kąiążką w 
rgee wśród marzeń i pragnień nieś-uiałych, 
vśiód snów późniejszych nad lekko a ..p

wnie zarysowanymi krajobrazami i ludźmi. 
Bez ^szeikiej pozy literackiej autor w spo­
sób n»)?er prosty mslu:e ż eie Japonii, obra­
zy wód połodn ewyih, rzu:*a sylwetkę An­
glii i Parjża w r. 1918. Odohoózi Big odeń 
z żalem, że skończy- już swe opowiadanie 
tak miłe i zajmująee.

Jan Parandou>8ki.

Sw. Franciszek z Asyżu 
a sztuka wioska.

(Wykład Leona br. Pinińskiego).
Na każdy wykład zi.&komiLgo estety 

i głgbokiego zuawcy sztoki, jakim jesł Leon 
hr. Piniński, idzis sie zawsze % dużą ssty- 
stakeyą: z góry jeBt sig przygotowany, że 
posłyszymy rzecz ciekawą, oświetloną orygi­
nalnie i podaną w Bposób wykwintny, ;Pi- 
niński n’etylko wie ogromnie dużo, ale też 
w spobob sobie włbściwy umie zująć słucha­
czy, kształci ich i zajmuje, potrafi uwagg ich 
nagiąć do rzeesy nawet sfeeysinych, które 
tłumaczy jasno, zawsze oryginalnie i cieka­
wie. Dlaiego też każdy jego wykład jeBt 
ciekawy nietylko dla tych, aia których dany 
temat jeBt nowością, ale również dla obe­
znanych z omawianą kwectyą, która w oświe­
tleniu jego nabiera nowych cech.

Tak też było i z cnegdajBzym jago 
wykładem u św. Franciszku z Assyżu .. 
sztuce' włoskiej. Hr. Piniński na pigknie 
podmało*anera tle o odigbaośei natury iudu 
włoskiego, &tora tworzyła sobie w sposób 
zmysłowy drogie poBtacie świgtych, prted- 
Btawił „świgtyrh obcowanie przemesione 
sa teren art) sr.yczn“j produkcji", co jest 
jedną z najbardziej ujmujących właściwości 
włoBkiej ziemi, , przeszedłszy następnie do 
krótkiej biografii iw- Franciszka z Assyżu i 
świgtej filozofii jego życia, streszczającej Big 
w seraficznej dobroci, miłości i poświt :euiu,

Omówiwszy regułg św. Franciszca, 
stwierdził hr. Piniński, ze zakonom Franci- 
szkańsKim i Dominikańskim ztwdnigozamy 
WBptniałe giuacby kościelne, które przez ich 
potgżną działalność jakby cudem na ziemi 
włoskiej powstały i wkrótce po.om wzniosły 
sig w mnyih k r  jaeh. Jeżeli zresztą w dal­
szym ciągu w życiu zakonów kaznodziejskich 
nie wszystko „ig dzioje po myśli pierwBZ»go 
zatożycieła, *o jednak wywarł on n» reiig.g, 
obyczaje kulturg i sztukg wpływ t»k potg- 
żuy, iż Btworzył istotnie nową erg rozwoju,
0 kiórej przedtem nawet me marzono.

W dalszym ciągu niezmiernie intere­
sujących wywodów prelegenta poznali słu­
chacze w jaki Bposób już w kilkanaście lat 
po śmierci świgtego, powstała w i.ssyin 
świetna świątynią, ikładająca sig z górnego
1 dolnego kościoła, oraz olbrzymifgo klu- 
Bztoru. Swiątyuig zbudowano w „nowym 
stylu", gotycKim importowanym z Fraatyi. 
Katedra w Assyżu nie jeBt pierwszą budową 
gotycką we WłoBzecb, ale pierws^m wiel- 
Kiem dziełem w tym stylu, które rozstrzy 
gnęło o przyjęciu sig gotyku we Włoszech. 
Obisetniej omówił hr, Piniński ówczesną 
budowlaną sztukg włoBką. podając przykłady 
aa szeregu tudowii, mstgpniu oardzo szcze­
gółowe uwagi poświgeił katedrze w Assyżu, 
podkreślając, iż freski w tym kościele to 
najwtżn ejzty pomnik malarstwa włoskiego 
z czasów, kiedy bu l i i  Big sztuka włoBka, 
a w tem już dowód, ża z guktem św, Fran­
ciszka łą zy Big niejtko narodzenie malar­
stwa włuskiego, wydobycie Big z martwot 
malarstwa bizaatyńakiego.

■ Ozy św, Franciszek lubował sig w ma­
larstwie ? To pewne, że nawet owa sztuka 
w upadku rodvta w mm zachwyt; całe 
legendy z jego iyoit są tak pełne potężnych 
malarskich artystycznych widzeń i obrazów, 
że onmy piawo widzieć w nim wyacce ar­
tystyczną i poetyczuą aaturg. Litwo więc 
zrazumieć, że właśnie głcwme maiarska 
situką chciano uczcić jego pamigć. Ogro­
mnie ciekawe były wywody Pinińskiego na 
temat autorstwa fresków w tej katedrze. Ci- 
mabue czy Giotto? Prel- geat w argumen­
tach swych skłaniał Big do twierdzenia V»- 
szr go, że malował je G otto, prsj c sez jąe 
na to Bzereg dowodów i porównań.

Przedstawiwszy Błucbaczom na obra­
zach świetlnych te freski i omówiwszy ich 
tri ść, ora* wartość, Piuiński skreślił jeszcze 
ka-estyg podobizn św. Frautisika, następnie 
dił krótki a’e Wardze treściwy i pełny sobie 
obrazów i rzeźb, jakie powstały pod wpły­
wem żłcia i działalności t go yigtego.

Szczupłość miejBca w dzienniku, wal­
czącym codziennie o możność penueskczecia 
wielkiego m teryału bieżąeego, nie pozwala 
nam nawet w przybliżeniu powtórzyć tych 
naprawdg świetnych i pi kny.h uwag Pi- 
n nskiego, które słuchLło Big z ogromnem 
zajgeiem od początku do końca.

I jeszcze inną sztukę ukocnałśw. Fran- 
cir-zek: muzykę. W t*j muzyce i śpiewie 
był rozmiłorany do nam gtnośei i szerzył 
ją wśród iwych uczniów. Sam ukł-idał hymny, 
a sławną jem t. iw, jego .Pieśń słoneczna",

do^ó może nie udana cc do poetyckiej for­
my, ale pełna uroku, bo świadcząca o pło- 
m<ennem uczuciu jego do wszelkich istot 
stworzenia, Na łożu śmierci ułożył jeBieze 
hymn, który na pamią^ę przestał św. Kla­
rze Uczniowie jego yozzli też i pod tym 
względem w jego ślfdy: Josepho da Todi 
układał śpiewy religijne, ora» „Stabat Muter 
Dolorosa" i „Stabat Mater S;eciosa", To­
masz z 'Jo: ano „Dies ira".

„Zdz-ezałe stosunki spowodowane woj­
ną — kończył Piniński — oddzielają nas 
dnś niestety nieprzebytym ^nlem od za­
bytków włoskich. Saić nam diiś tj l  o Wolno
0 tem, co było nam tak bhskie dawniej
1 długo jaszcze tylko wapooinieniami tyeh 
akochauy h  miejsc karcić s g ogdzi-my. L-cz 
sarna wiadomość, że fula bmbarzyństna ich 
przecież uie zaiaia, nie zniszczyła, jeż nam 
jest pewną iccieihą, Wierz my w^g'1, że 
skoro owe pamiątki istnieją jeszcze przyj­
dzie kiedyś znów e^oza odrodzenia i że 
wpływ z*byt«ów ^yŻBzej bardriej idealisty­
cznej kultury wydobędzie ludzkość z dzisiej- 
szfegookłgdu, Wierzymy, że obuda sig w ge- 
nerreyccb późniejszych znaczenie tej pra­
wdy, którą di.w.so ju ł przyswoić Bcbie na­
leżało, że wzajemna nienawiść i zazdrość 
rodzą tylko destrukcję, podetas gdy zgoda i 
miłość dają ludiktśn siłę twórcią i do pod­
niesieni. dachowego, kulturalnego a nawet 
d? materplnego rozkwitu prowadzą".

(as)

Z M U Z Y K I .
Koncert kompozytorski Karola Szyma­

nowskiego wypadł świetnie. Ostatnie to sro- 
wo odnosi się w pierwszej linii do tych 
objawów powodzenia na które składają sig: 
widok sali zapełnionej po brzegi, ogólne n 
wszystkich uczestników tego wieczoru zain­
teresowanie i niemilknące po każdej niemal 
części programu oklaski. Nie od rzeczy by­
łoby może poddać pewnej analizie — o ile 
dotyczyły kompozycyj objętych programem, 
a o ile wykonania —  i następnie w j:.. ,m 
siały Rbsunku do faktycznego u przeciętnych 
słuchaczy zrozumienia tych utworów. Nie 
odbiega g od prawdy wyrażając przypuszcze­
nie, że niektórym jednostkom nakazuje *n 
bicya przejmować Big pozornie nowym kie­
runkiem kompozytorskim, właśnie dlatego, 
że nie je*t przystępnym dla wszystkich- Nie 
zapominajmy o związku etymolog'QZ tym mię­
dzy słowami „modernizm" i —  „moda*,.. 
Nie uhga również wątpliwości, że wyczer­
pujący reierai o tym koncercie kompozy­
torskim nasuwałby rozmaite rtfiikiye, dety- 
crącB gBnesy naszych kierunków twórczości. 
Leez na takie „zbytki" pozwolić sobie mojgą 
tylko obszerna ramy pism fachowo muzy­
cznych. Wobec tego ograniczyć się muaig 
do hlku słów oeeny o&egdajszej piodukcyi.

Buzpoezęła się bardac szczęśliwie, zwa­
żywszy, że pierwszy nnuer programu (D-motl 
souata na skrzypce i fortepian) zarazem na­
zwać można pod względom wa.oru kompo­
zytorskiego najwyższym. Niezbyt skrajnie za­
chowany w niej styl nowoeseB&y, nie wy­
kluczający budowy dość ji snej i zrozumiałej, 
powala jędrnym i pięknym motywom roz­
winąć sig eaLsytie; te wysokie zalety uznać 
wypada zwłusz-zt. w rzewnej kaatyleń.e dru­
giej ezęści „Anóantine". W „Mitach* ( p. 
nO) przeważają już nastroje i efekty e-ysio 
dźwiękowe j.co prawda nieraz pueśiiczne a 
zawsze oryginalnie napisane), nad wartością 
sbmej treści ab.olntnie muzytzaej. Najoda- 
tniejszym niezawodnie jest „Zdrój Aretuzy", 
chwilami istotnie fascynujący słuchaczów 
artystycznem zastawieniem kolorytów dźwię­
kowych. Podobnych ełów uznania nie mógł­
bym natomiast zastosował do „Noktun m 
i tarantelh" na skrzypce i fortepian (op. 28). 
Kompozycja ta nad wyraz ohaityczna tylko 
muży, innego wrażenia nie może bowiem 
wywołać brak jakiegoś głębszego pomysłu, 
idący w pzrze z ugmitwaną haruoniztiyą, 
z układem niejasnym, u era* wprost kakofo- 
nicznym, a ponadto — krzykliwym. Wtór 
utworu ekscentrycznego, n.e otwierający na­
wet wykonawcom pola do popisu. A lepszą, 
bardziej artystyczną nie mogłaby być już 
i&terpr itacye.

Dia wykonawców onegdajszego progra­
mu (śpiew: p. 8taa’sław« Kor^m-Szjma- 
nowika, skrupce: p. Paweł Kochański for­
tepian : Karol SzymanowsEi) nie ma w ogóle 
dość superlatywów w słowniku sprawozdaw­
ców. W tej sztuce odtwóiczej łączyło się 
wirtuozowstwo z niezryełą finezją i z wy­
kwintnym smakiem artystyetnym. Entu ive 
•(j zne to uznanie zawiera jednak w Bobie 
równocześnie kompiiment może dwnznaetny, 
nasuwając pyUnie, ety lwia część wszystkich 
BukceBów nie należała Big w ogóle na dniu 
17 marca znakomitym interpretatorom dzieł 
Szymanowskiego, a w mziejizym stopniu 
kompozycjom.

Jako wykonawczyni pieśni położyła p, 
Korwin-Szymanowska — artystka obdarzona 
świetnie wyszkolonym, dźwięcznym ijpra-



nem — wiolkie zasługi. Jej kantylenę ;c_t 
subtelnie cieniowana, jej J/koy wjborr*,, 
a zwłaszcza czarujące są „pi&nissima* tego 
aympat', eznego głosu,

Ocena samych pieśni nie da się ib /ć 
jednym przymiotnikiem. Walor ich rosm»Hj: 
są między niemi utwory tak piękne, jak 
„Kseysanka Dzieciątka Jesus* lub „Prieznu- 
-zenie*, są inne mniej porywające, nieraz 
bardzo skomplikowana i pod Wfglęóem zwro­
tów Larmojunn^el przesadne, a pi ze watrze 
ogromnie trudne do wykonania (chwilami 
nawet nużące słuchacza).

Wspaniałe wykonanie t artyi skrzypco­
wej w sonacie i w „Mitach*, a przedowazy- 
stkiem brawurowa interpretacja zręcznie 
nłotonaj parafrazy Paganiniego „Ca^ricea* 
zaper?uy p. Pawłowi Kochańskiemu sukces 
okazały, wprost entuzyastyczny, Są pewne 
kumbinseye diwiękór ja t znane (tony fleto­
we, fliaieolety aziwn>e piękne) u Kochan- 
aki-go brzmiące zupełnie oryginalnie, jakoby 
jerni* wy ąeznie właściwe. A niezTównaną 
jest „zalotna* jego kantylena, w „Mitach* 
wprost meocenicna,

K-ncsrt kompozytorski Szymanowskiego 
należy więc bezsprzecznie do najbardziej i«- 
tsicaująeycŁ piouukcyj bieżącego sezonu,

*

Znaesrcm powodzeniem cieszył się pia­
nista p, Mieczysław Mtinz (uczeń prui La- 
lewieza) jako wykonawca obszernego progra­
mu złoloncgo z dzieł Beethcwena, Brahmsa 
Obopina, Debussy’ego i Liszta (wtorek 16 
marea). Daia jego technika inie.wykłe zro­
zumienie muzykalne ualeią do „plusów* — 
do „minusów* ton niezbyt wielki i sposób 
gry nieco flegmatyezny, Najlepiej wypadły 
utwory Liszta, odegrane brawurowo, miejsca­
mi wprost »-1>stycznie („Lureley* i Legen­
da „La predieation acz oiseanz*), słabszym 
nyt p, M bu jako interpreta Chopina, któ­
rego „seherro* w zbyt szybkiem tempie ode­
grane straciło część swego efektu. Młody 
pianista — niewątpliwie fenomenalny talfnt 
wirznozewski — w wari jak najlepsze wła­
żenie i zasłużył rzetelni na serdeczne 
oklaski

Ir . Neuhauer.

W sprawie Zwiąrku Polskich Towa­
rzystw Naukowych n  Lwowie.

We Lwowie utworzył się Związek Pol- 
skieh Towarzystw Naukowych, do którego 
przystąpiły: Towarzystwo dla popierania 
nauki polski-' (preąes: Oswald Balzer — 
wiceprozea. Władysław Abraham), Towarzy­
stwo ludoznawcze (prezes: Wihbim BrucL- 
nalski), Towarzystwo filologiczne (prezes: 
Stanisław Witkowski), Towarzystwo fllolrjii 
nowożytnej, (.prezes: Edward Pirębewicz), 
Polskie Towarzystwo fllezoficzue (r reies: 
na/jn i rz Twardowski), Towarzystwo heral 
dyeine polskie (prezes: Zygmunt Luba Ba 
dzimiAski), Towarzystwo historyczne (pre­
zes: Ludwik Finkely, Towarzystwo lekarzy 
galicyjskich (prezes: Emanuel Maehek),
Lwowskie Towarzystwo lekarskie (jrezea:

.Baronowa Orczy. 16)

NIEUCHWYTNY BIEDR2ENIEG.
(Z anglalikiago).

(Ci, g dalszy).

BOZDZIAŁ V II.
P r i e e i a e i e .

Marguerita nie poruszyła się, ani nie wy­
dała gloso. Czuła na sobie spojrzenie dwóch 
par oezu i e»łą siłą w o l. na jaką 8‘ę potra­
fiła zdobyć, zmusiła własną krew, aby nie 
Uciekła jej z lic do serca, nmazała powie­
kom, by ani jednem drgn cni m me zdra­
dziły lodowa.yeń dreszczów śmierte hngo 
pi teczu. a, które zmroziły jej duezę n i wi­
dok Gnanvelin’a,

Btał teraz przed n 4 w swem codzitn- 
nem, posępnej narwy ubraniu, z wyrazem 
pranie oło nym w tych bystrych siaryeh 
uez.vh, które rok temu patrzyły na nią z ta­
ką nieprzebłaganą nienawiścią,

Nieprawdopodoone, jednak czuła i w 
tej obwita trwogę, A przecież wystar żyło 
nueić jada.0 lituene spojrzeń le człowiekowi, 
któ.y próbował tak okrutnie ją skrzywdzić, 
a doznał tak zupełnej porażki?

Zgięty w pokornym i niskim ukłonie, 
OhauTsliu zbliżał się zachowuje uę jak 
dworak, który wypadłszy z łaski błaga swą 
krowwn o audyeueyę,

Gdy pohszedł, ona instynktownie cofnę­
ła się w tył.

— Czy woli pani nie mówić ze mną, 
Łady Blakeney * — z?pytał x unitonośeią, 

Zaledwie mogła uwierzyć swym oerom 
|  Bisom, V joaffało się niepodobieństwem,

^   ̂ .

Witold Nowieki), Towarzystwo literackie im. 
Adama M^kiewleza (prezes Wilhelm Braeh- 
nalski), Towarzystwo miłośników przeszło­
ści Lwowa (prezes Aleksrmder Ctoiowski), 
Towarzystw*) opieki nid zabytkami sztuki i 
kultury (prezes: Jan Sas Zubrzycki), Polskie 
Towarzystwo Politechniczne (prezes: Stani­
sław R .bicki), Towarzystwo prawnicze (pre- 
ses: E n es t Till), Polskie Towarzystwo prry- 
roduików im. Kopernika (prezea: BudoJf 
Zuber) Zw itek mu na celu wzaiemne po­
pieranie działalności zrzeszonych towarzystw, 
informowanie Polski i zagranicy o roznoju, 
działalności i dorobku naukowym poszcze­
gólnych Towarzystw, informowanie Polski i 
zagranie” o rozboju, daiałalniś.ń i dorobku 
naukowym poszczególnych Towarzystw or»i 
podniesienie suaczenia i wartości pracy umy­
słowej w Polsce. Jako środki do osiągnięcia 
t, g ' celu mzją służyć wspólne publikacje 
nabycie własnego gmachu, w który mb y się 
seśroJkocała praca Towarzystw, urządzenie 
drukarni i ks-ęgarni dla własnych wyda­
wnictw i t. p, Wspólną publikację mają 
tworzyć peryodycznie wyduwane biuletyny 
w jęsyku polskim i francuskim, które przed­
stawią obraz działalneści zrzeszonych Towa 
rzysiw. Pierwssy numer buletynu u  a za­
wierać historye powstania i rozwoju poszcze­
gólnych Towunysiw, wykazać ich dotych 
czasowy dorobek * suko wy, i służyć za świa­
dectwo wobec zagranicy, i w pierwszym 
rzędzie wobec państw korlicyi, jaką rolę od­
grywała nauka p:lska we Lwowie i na Zie­
mi Czerwieńskiej i jak doniosłe kulturalne 
zadanie pełuiło nasze społeczeństwo na tych 
obszarach, mimo nadzwyczaj utrudnionych 
waruakón pracy, Wydawnictwo ti kiego biu 
latynu ma obecnie asczególne saaotenie na­
rodowe i polityczne, gdjt w czasie, gdy się 
w: "ą losy Galicy i Wschodniej i gdy musi­
my walczyć o należne nam prawa do tych 
obszarów, zroszonych krwią nsssyąn przód 
ków i zdobytych naszą pracą kulturalną, wy­
kazanie raełag i owoców naszej misyi cywi­
li) acynej na wschodzie w form.e tbgo ro­
dzaju publikacji, je?t nakazane obowiązkiem 
publicznym, Każde wydawnictwo natrafia 
obecnie na wielkie trudności s powodu wy­
sokich kosztów drukn i papieru, Które stale 
i niepomiernie idą w górę. N* pokrycie ko­
sztów wydawnictwa będziemy rozporządzać 
dochodami, które przyniosą płatne ogłoszenia 
i subwencje, przyznane przez positzególne 
towarzybtws, lec* kwozy, w ten sroson nsy- 
„aauc, będą niewystarczające, bo Tuwaray- 
b.wa laukowe rozporządzają tylko skromne- 
mi, miebięcinemi wkładkami członków, a 0- 
głosienia dotyezące tylko polskich wyda­
wnictw, nie będą ani zbyt liczne, ani wy­
soko płatne, W obec tego zwracamy się do 
rpołeeieńBt? a z gtrącą prośbą « przyjście 
z p moeą naszemu Związkowi, piaez użyere- 
aie finansowi gt, poparcia podpisbuemu ko­
ni tetowi, zajmu a emu się wydawnictwem 
biuletynn, NabZem dążeniem jest, aby prz*:- 
dewszystkiem i > r  najrychlej pojawił się 
pierwssy rumer, zawierający biitoiyę wszyst 
kich Towarzystw, gdyż uwbiany, ie ob^cua 
chwila, decydująca o losach kresów wscho­
dnich, wymaga podjęcia wsielsich ntoili- 
wy eh usiłowań dla stwierisenla nastych 
p-aw i stflkstfi ści naszych żądań, a do tego 
przyczyni się skali c n e dokument, uykazw-

by ktoś mógł się zmienić tak bardzo w kil­
ku miesiąca h, Ciła j» go postać skróciła się 
jakoś i iguł.. Włosy nawet pozbawione pu­
dru, przyprószone j«i były siwizną.

— Ozy msm się oddalić? — dodał po 
chwili milczenia, widsąo że Marguerita nie 
odpowiada na jego ukłon

— To byłoby może naj!ep:ej — odparła 
zimno. — Pan i ja, panie Chaurelin, mamy 
sobie bardso mało do powiedienia.

— Istotnie bardto mało — dorzucił 
spikoinie — Szczęśliwi i cieerący 1 ję powe- 
dteni uj, mają zamsze bardzo mało do po 
wiedzenia upokorzony tu i nsadlym, Sądziłem 
jednzk, ie Lsdy Bla.eney u sz'iytn tryum­
fów Z'-chce zachować dla inuie choć jedną 
iskrę litości a drugą przebaczenia.

— Nie przypussciiłam abyś pan po­
trzebował klórci z tych dwóch rzeo<y.

— Litości może nie, a'e rzeb nenia 
z pewnością

— Masz panie, jeśli go tak pragaies*.
— Skero dozasłem porażki, może po­

trafiłaś pani zapomnieć.
— To nie w mojfj mocy. Lecz możesz 

pan być przekonanym, że przestałam myśl ć 
o m«s'jehznej krzywdzie, która mi chciałeś 
wyrządzić.

— Lecz nie dopiąłem celu — bronił 
się — a pani nie ensisłem nic złego zrobić.

— Ale tym, na których mi saleiy, 
pauie Chmvel;n.

— Moim obowiązkiem było czynić dla 
k.aju, 00 m gtem Niechciałem guMć brata 
p^ni. On zresztą je t teras w Anglii i bez­
pieczny. A Cseiwony B.eórzeniec byt dla 
pani Biczem. ^

Przed Msrgueritą przesunął się błyska 
wiośnie ów diien, kiedy to chcąc ratować 
brata, dopomogła Chauyelinowi do odkryoia,

jąjy nasz dorobek naukowy, żebrany ca Zie­
mi Czerwieńskiej. Sprawie j-“ t pilną i nie 
cierpi swłoki, więc żywimy uepłonną nu­
dzi ej ę, ie każda polska instytmya i każdy 
Polak, któremu pnysitość kresów wscho­
dnich leży na sercu pospieszy 1 datkiem na 
wydawnictwo biuletynu .Polskich Towarzystw 
Naukowych we Lwowie. (DJki przyjmuje 
Polskie Towarsystwo Polite^nniezue we Lwo- 
wie uL Zimorowioza 9 Konto P. K. O, nr. 
1U.366)

Lwów w lutym ■ 920 
Komitet redakcyjny: Ludwik JBernac¥ 

dyrektor Zakładu war. iis. Ors Jińskirh: Lu­
dwik linknl prezes Towarzystwa histnryct- 
ney-;; Wiktor Han, wicoprcses Towarzystwa 
literzidrie^n im. /.duma M^kiewiczs; Wiktor 
Nowi'ki, prezes Towsrzyst ?a lekarskego; 
Stanisław Rybicki, prei«s Polskiego Towa­
rzystwa Politeehucznego.

R au ty.

Dzisiaj n u t wydaje się nam nieodzo­
wnym ciyanikiem iycir towarzyskiego w 
pewnych porach roku, Przyswoiliśmy sobie 
tę nazwę, rozniaiemy j% avkładnie i uwala­
my niemal za swojską. Na to potrzeba je­
dnak było titu lai Przed tym bowiem ezi 
sem raut, jak wszelka nowość wywołał nal­
kę i spór. C;t o’«j*,s*zy „Boiniitości*, do­
datek 1 taraeki do Gatety Lwowskiej s r. 
1817, dujemy tum ciekawe eobo tych 
walk, s jakich raut mimo wsżystko wyszedł 
swyeięsko,

Przedfw szystr em okaczało się wówczas 
niezbędne wyjaśnienie samego iłowa, które, 
jcko wyr ul wojskowy, oznaczało: nieład i 
zamioszanie, naj jzęatsze powody klęski. Po 
tym yjsśnieaiu wstępnem czytamy aa po­
żółkłym papierze c» następuje:

„Wielkie Dwory rozsyłaią międzj naj­
znakomitsze rodziny mieszkaiące pnes czas 
simy w Lohdynie 5 do 6000 biletów zapra- 
bzijąeych aa ową zabawę (Baut) którą iaki 
Milord lub Milaży dać samyślaią 4 pewr-yn 
dniu, a bardziej p iwnej nccy Dla iedaey 
takiej zabą*y zmieaiaią wszystkie pokoie 
domu przeznaczenie Łwcie. Mnóstwo krze­
seł, stoliku v do gry i lichtarzów a‘aie w 
miejsca łóżek w pokoiaoń sypiaiayeh. Wszy­
stkie sale i gnieehy domu są otwarta i po 
etą wszy od przedsionków p.aepj&znie fświe- 
tloae; cam nawet front domu przed­
stawia oku pewien rodzaj oświecenia, Boz- 
daią likwory, lody i lekkie pieczywa*.

G scie zjeidzbją się punktualnie i ba­
wią gospodyń, komplimentami cl w-ląc ż»- 
razem piękność dam zebranych. Im więeej 
gośo przyb/wa, tern gorzej. Zaczyka się 
ćc sk i rwetes. Nikt usiąść nie może, a or- 
itieStry, stojące w wielkich salach stają się 
nieużyteczne. Słuzu. dostała tysiące Difetó'w, 
iuj je porozdawać miesi1 iatom i dostaw- 
coui. Bola tego „prostactwa* jest n^e do 
^ozazdrosieiema: mają chwalić wstyBtko 
.etlebi ic próżności gospopirsów i roThosić 
zdumionym suajom ni w*eeć o przepychu.

Nasi sprawozdawca z lek«eważemeni 
patrzy na te labuwy: t„Im nacisk iest mo-

kim jest Czerwony fiieirzeniei*, a gdy ich 
wspó’ae usiłowania uwieńczone zoitały po­
myślnym skutkiem, prtekonała się wtedy 
ze zgrozą o tern, co poprzednio i dla niej 
byłe tajemnicą że Czerwonym Biedrzeńcem 
jsst — jej właśny mąż. Aby ratować go z za- 
■AJ ti, w którą wiody ssma wtrąciła go 
przez swą nieopatrzność i nieświadomość, 

•dążyła za nim do Calais i am musiała 
yć jedynie bezczynnym żwiadkLum, jak 

dzielny ten i nieustraszony człowiek nie 
tylko zadrwił sobie ze wszystkich pomysłów, 
hh jakie się Ohaurelin zdobył, celu aehwy- 
tm is go, nie tylko ocalił jij brata, »ie 
w k ńcu i ją samą, — gdy w 41 ?pej rozpa­
czy dostała się w stpeny siepaków ObauYe- 
lina, uratował i szczęśliwie dQ Asglii od­
prowadził, .

Myśląc o tern, usiłowała ió snocześn e 
ezYtuć w rysach ex ambasadora i odgadnąć 
z "tyi h nieibada yeb oczu nt-yte znacze»ie 
jego słów, Instynkt ostrzpg-ł ją, że ten czło- 
wies musi być tylko wrogians, wszędzie i o 
każdej porze. Lecz obecnie wydawał się tak 
iłiinanym i nędzaym że obawa usiąpiła w 
jej sercu miejsca pb^ardsL? wobec jego A i 
ż"ncj postawy i wobec poraiki, której do- 
onał wówczas.

— I tej zagadkowej osobistości t*kie n: e 
Hdało mi się laszkcdiić — ciągnął dalej 
Gh*uvelin s tą samą pokorr.

— Pani przypominasz sobie zap jwne, 
że Sir Peroy Blakeney pokrzyżował nii pla­
ny — Całkiem nnehcący, rozumie iię. Gdzir 
pani odnio-łaś tryumf, tam ja klęskę. Sr^ę- 
scie opaściło mię. JSząd nasz obecnie noru- 
ezył mi skromne stanowisko idala od Fran­
cji. Mam za zadanie opiekować się sprawa­
mi poddanych franensnish, osiedlanych w 
Anglii. Nic sk* że się, bom przegrał w wal-

onieyaay, tern świetaieyszy jest bal. Jtiuli o 
tym samęeie, pochodząca o owego chodze­
nia. trącania i popyehania, okna potłuką, 
meble połamią, wtenczas, według zdania 
AuglDóir, bal ów przewyższał wszystko, eo 
tylko sobie moc wyobraźni przedsUwić mo­
że o świetności, przepychu i wielkości. Przy 
wstępie ubrany iest każdy nayoctędoż- 
niey len  w porcżdiieranzch sukniseL bal 
opasioia*.

Nie b-nk na takiej netcie i „hulta- 
jów*, którzy kradną Jr butom czężc ień 
jtroju „a nawet i azale zdejmują z nich z 
nich z taką śmułcśoą i zręcznością, która 
tylko najzrętsniejazyn: w tern rzemiośle i 
naiwprawnie;3*yra rękom właściwą bywa. 
2byz ił>by na harmonii, a bieut-da nie by- 
łsby tem, czem być po*inua, gdyby się n:e 
dała odczuć na uli«y. Mnóstwo ciekawego 
poopólstwa napełnia wejścia 1 próbuje się 
wcisnąć do środka, Nad porządkiem czuwr- 
ją polieyanci, którym się nie zawsze udaje 
go wprowadzić, a zarazem tam, gdzie kułaki 
padają gradem grzbiety stróżów bespieczeń- 
stwr nie bywają więcej szanowaue nad in- 
rych. S ławetna fltgms Anglików wpaja 
pirzekoBznie, że tak się podczas b«iu dijać 
musi, choćby dlatego, aby dziennik! miały 
o czem pisać przez ecły tydaień, a jeśli wie­
le osób połamało ręce i nogi, próżność go­
spodarzy jest tem m ej połechtaną. Milady 
wyjeżdża narajutri ciwórką koni do pokale­
czonych i odwiedza ich po kolei.

Nie podobna nie pochwalić subtelnego 
su tku sprawozdawcy „Boimaitości”, który 
w tęgo rodzaju zabawach nie an«W  nic 
próez wulgarności, bezmyślnej prożaości i 
cech birbariynstwi. Oo p.awda przewoani- 
“iem j-go był gen. Iillet i jego książki : 
L angleterre rui d Londres et dam »ds pro- 
vinces, jednakże, ryiażając wraz z ain. ży­
czenie, zarzucenia śmiesanej a.glomanii, my- 
śn ł przedewszystkicm o- swoich rodakach, 
których oBtrzec pragnął przed tak niewy- 
kwintnemi rozrywkami. Powtarzając jego 
uwagi tak dziś słuszne i na doDie, widzimy 
całą ich bezowocność, j ,  f ,

Jhnosem;, i oapowiedsluiij redz^t : 
STANISŁAW BOSćOWSK;
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ce na spryt,,, przegrałem... przegrałem,*, 
jestem prawie wygnańcem i zupełnie wy­
padłem z łaski. Oto (uoie dzisiejsze dzieje, 
Lady Blakeney — zakończył, znowu o krok 
posuwr ąc się ku niej — a pani zrozumie, 
ts  byłoby m< wielką pociechą, gdyby pani 
zechciała wyciągnąć do mnie rękę raz jeszcze 
i pozWoliłr mi odcznć, ie  chueiai mię pani 
widzi niechętnie, to przecież znajdzie dla 
mnie w swem sercu przebaczenie, a może 
nawet litość.

Marguerita wahała się. Już wyciągała 
rętę, bo jej gorąca, impulsywna natura skło­
niła się kn łagodności. Ale nie mogła za­
panować nad dawnym jakimś instyektem, 
któremu chciała daremnie mimo wszystko 
nakazać milczenie. Cięg i  mogła obawiać 
się ze strony teffo Rędznego, pełzającego u 
jej stóp robaka, który nawet nie miał w so­
bie godności porażonego nieprzyjacielaV Oo 
złego mógł uciynić jej, lub tym, których 
kochała? Jej b itt był w Anglii 1 Jei mat!! 
Pnecie o niego mogła być spokojni, choćby 
etły świat na lego życie nastał tł,

N ic! Ten instynkt który kazał jej o 5- 
sanąć się precz od ChauYu)in'a, jak od >̂do* 
witej fu >i to z z «w ością nie był strach. 
To była nienawiści Gna tego człowieka nie­
nawidziła! znienawidziła za wszystko, co 
przez niego wycierpiała, za tę straszną noc 
na szalach nadmorskich w Calais! za n e- 
pfspieczjństwo życia mnłionka, który stał 
się jej wtedy tak bezgranicznie drogim! za 
usokorzenia i wymty, które sobie sama 
czynić musiała.

OSąg jalsz?
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L i c y t a c y e .
£. 1110/6. Edykt lioytacyjnj Na wnio­

sę!: strony egzekwującej małol, Simaela i 
Mendi. Gleicherów działających przez mUkę 
i opieka-kę Miudle Gleicher przeriw Lei- 
bowi Faustowi, młynariowi w Sędziszowie, 
o 1,700 koron zpm,, edb^dzie się dnia 26 
kwietnia 1920 o gods. 10 przed południem 
w biura i N , 97 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków lny tacy a następujących realności: 
ks, gr. gm. Sędziszów lwh- 709, oziaczenis 
realnośi: grunt orny częścią > bsiany łytem 
(oziminą) częściowo zaś stanowiący ziemni*- 
czysko położony w Sędziszowie; w pobliżu 
gościńca głównego wiodącego z Krakowa do 
Lwowa w obszarze 106 a 21 m. kw. t j. 
około 2 morgi (1 mórg 1.241 sążni), War­
tość szacunkowa 50.0u0 kor. N aj sitara oferta 
23.824 kor. Do realności lwh, 709 ks, gr. 
gm. kat. Sędziszów nie nstażą ładne przy- 
naleiności. Poniżej najniższej oferty sprzedał 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bopczyce, dnia 26 lutego 1920. (2434 2—2)

E 85/20, Jest wdrożone postępowanie 
licytacyjne celem przymusowej sp zedały 
ca ej realności lwh DC ?mhr Durla, skła­
dającej się % pb*d. lk. 837, 356, 357 i pgr 
lk, 177, 178 i 179 gminy Dukla stanowią 
cych własność błp. Beb ki Wietscbnei. Księgi 
gruntowe dla gminy Dukla w czasie inwazyi 
r.ssyjskiej zniszczone :ost»ły. Oszacowanie 
powyższej rea’ności juł uskuie zniono, a war­
tość ogólna tejłe wynosi 80.003 koron. Mo- 
ri-s Blo h postawił wniosek o ku no zwoi 
nej ręki powyższej realności ofiarowując 
107.513 koron, nadto przy ętće ciężarów n* 
sprzedać się mającej realności ciąłących
0 ile one mają być p zyjęte, jakotet pokryć 
wszelkie komta po dzień objęcia narosłe i na 
ten wniosek wyznaczono audyencyę w tut. 
sądzie na duea 31 marca 1920 o godz. 10 
rano, biuro Nr. 3 Wzrwa się zatem wszyst­
kie osoby mające jakiekolwiek prawa na 
sprzedać się mającej realności by swoje prawa
1 roszczenia zgłoś ły w sądzie do dnia 30 
marca b. r. w przeciwnym raz e u-zghJai 
się je w postępowaniu licytaey nem jedynie
0 t^le, o ile wypływają one z aktów ugze- 
kucyinych Bównieł w powył zakr ślonym 
terminie nalrły oświadczyć się na wniosek 
Mori*sa Blocha, gdyi w razie nieoświadcze- 
nla się przyjęte będzie, łe wezwani wierzy­
ciele na objęcie się zgadzają.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 9 marca 1920. (2547 1 - 3 )

E. 11. 422/14 Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwu ącei Austr. Banku 
bipoteazm ge w Wisdoiu odbędzie się dnia 
23 kwietnia 1920 o godzinie 10 pzed połu­
dniem w biurze Nr. 96 na zasadzie i«i za­
twierdzonych warunków licytacja następują­
cych realności: ks. gm. m. Lwowa lwh 
8209/1 D~. Oznaczenie realności: Obszir 
grantowy bez badyaka o obszarze 462 mtr 
kwadr, o y  i 129 s- kw. róg ul. Pań-kei
1 K«m;ei>nęj. Wartość s aeunkowa 169.526 
koron, najniższa oferta 84 763 kor. Do re?l 
nuści lwh. 3209 Dz. I. ks. gr, m. Lwowa 
natetą następują c przynależności: parkan 
drewniany z de-ek miękkie ? oszacowane na 
226 kor, Ponitej paj-»iż zei oferty sprzedtł 
nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I. Oddz. II.
Lwów, dnia 18 lutego 1920. (2493 1—8)

temaite obwieszczeniâ
Cg. I. 109/20 (1), Przieiw Jędrzejowi, 

Wawrzyńcowi, Franciszkowi, Antoniemu, To­
maszowi i Walentemu Wątrobom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu okręgowego w Bzeszowie prze 
Magdalenę Zduń, ze Świlczy, pozew o uzna­
nie własności domu drewnianego zpn. Na 
podstawie pozwu wyznacza się audyencyę na 
dzień 15 marca 1920 godz. 9 iano sala roz­
praw Nr. 16 I. p. Celem strzełenia praw 
wyżej wym.euionych ustanaw a się p. dr. 
Stępka, adwokata w Bteszcwie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wy- 
iej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebeznieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zaminiują.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 14 lutego 1920. (2438 3—3)

C, F 7 51/20/2 Przeci w nieobjętej masie 
spadkowej po 8 p. Maryi Martyniee, z Wer- 
biia, wniesiony zoitał do sądu powiatowego

w Szczercu przez Ołeksę i Pazię z Martyu- 
ców bań zewskiM, z Werbiża, pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh, 230 
gminy Wcrbii, Na podstawie pozwą wyznacza 
się audyeucyę na dzeń 80 marca 1970 r, • 
o godziaie 10 rano w b urze Nr. 4, Calem j 
strzeżenia praw nieobjętej masy syadkowej [ 
po ś. p. Maryi Martyniee ustanawia s ię ; 
dr. Kaz:mierz» Jonas Szatańskiego, adwokata j 
w Siciercu, kurator-m. I

Tenłe kurator zastępować będzie po- 
wyisią nieobjętą masę spadkową w rzeczo­
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki ona objętą nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Szazerzec, dnia 24 lutego 1929 <2554)

IX. 18/56 5/VI (2439 3 - 3 )
E d y k t .

Sąd okręgowy w Krak • wie ogłasza, ie 
w jego depozycie przechowane są na rzecz 
Mateusza vel Macieja Neumana gotówka 
w kwocie 2628 kor. 58 hal, ulokowana na 
ksiąłeczkach Kasy oszczędności i cztery 
skrypta dłuiue jako dokumenta bez wartości, 
a w Kasie sierocej gotówka wynosząca z koń­
cem roku 1919 kwotę 5,937 kor. 27 h,

Gdy od cznsu złożeni* tych funduszów 
upłynęło więcej nił lat 30, przeto wzywa się 
wszystkich, którzy sobie du nich jakie prawo 
rościliby, a to odnośnie do funduszów wlo- 
łozy eh w depozycie w myśl dekretu n»d». 
z 80 października 1802 L 5»2 i 1 maja 1837 
L. 199 zb u. s , tudzież dekretu kanc. nadw. 
z 6 stycznia 1842 L 587 zb. u. s., zaś co 
do gotówki złożonej a. ktsie sierocei w myśl 
rozp. min, spraw, z 23 grudnia 1912 N. 48 
Dz. rozp, aby prawa te w ciągu jedtego 
roku, sześciu tygodni i 8 dni od ostatniego 
ogłoszenia edyktu licząc, do tut. sądu zgło­
sili i wykazali, gdyż po upływie tego ter­
minu, książeczki kasowe złożone w depozycie 
wydane zostaną Skarbowi Państwa na nie­
ograniczoną własneść; a skrypta dłuiue prze­
niesione zostaną do registratury sądowej ce­
lem dalszego przechowania, zaś gotówki, znaj­
dująca się w kasie sierocej prze«i«siouą ze- 
Lt nie do funduszu rezerwowego tejże kasy

Sąd okręgowy Oddział VI.
Kraków, dnia 28 lutego 1920. (2429 2 - 8 )

Nc. IV. 505/19/2 (2492 2 - 2 )
d y k t .

L. p, 2 Artykuł dziennik* 12. W m«sie 
depozytowej Mieczysława Andriejowakiego 
A I. fol. 80 L cs. sąd. IV. 280/85, znaj­
duje się w tus. depozycie gotówka 225 kor. 
44 h. ulokowane na ksiąieozc* Gaiio. Kasy 
Oszczędności Nr. 19404 i Nr. 19427 a 112 
zoron 72 h. kaii*, przechowane ua rzecz 
Stanisława Bogothwalskugo i Kazimierza 
Dehieni] rga, pierwotne zaś złołenie do de­
pozytu nastąpiło 12 lutego 1885

L. p. 47 Art. dziennika 104. W masie 
Józefa Chmielika G. I 107 L. cz. sąd IV. 
260 85 zaaiduje s:ę w tus depozycie go 
tówka 222 kor. 76 h. ulokowana na ksią­
żeczce Galie. Kasy Oszczędności Nr. 67835, 
pierwotne żłś złołenie dc depozytu nastąpiło 
18 lutego 1885. ^

L. p. 85 Art, dziecn ka 202. W masie 
Władysława Górka contra A'eksandr* Swie- 
rzawskiego G. I. 251 L. cz. »ąd. VII. 402/85, 
znajduje się w tus. depozycie gotówka 525 
koron 95 h. ulokowana na książeczce Galie, 
Kasy Oszczędności Nr. 12619, pierwotne zaś 
złołenie do depozytu nastąpiło dn'a 5 sier­
pnia 1886,

L. p. 104 Art. dziennika 289. W masie 
Elżbiety Basslmger H, I, 34 L. cz. sąd. IV, 
629/69 znajduje się w tus. deporyne go 
tówka 204 kor. 42 h, ulokowana na ksią­
żeczce Gal. Kasy Oszcz, Nr. 65 841, pier­
wotne zaś złołenie do depozytu nastąpiło 
11 listopada 1870

L. p 124 Art. dziennika 270 W masie 
Katarzyny Junttyk J. 1. 179 L. cs, sad.JV 
166/65 znajduje się w tuz. depozycie go­
tówka 214 korona 70 b. ulokowana na ks ą- 
ieczce Gali '. Kasy Oszczędności Nr. 58898 
pierwotne »aś złołenie do depozytu nastąpiło 
24 marca 1887.

L. p. 181 Art. dziennika 876. W masie 
Izazkji Laufera L I. 149 L. ez. sąd. IV. 
2250/83. znajduje się w tus. depozycie go­
tówka 954 kor. 48 h ulokowana n. ksią- 
łeczce Galie, Kasy Ozzezędności Nr. 15460, 
pierwotno zaś złołenie do dspoiytu nastą­
piło 10 maj» 1884.

L, p. 224 Art. dziennika 518, W masie 
Kazimierza Pańkow3ki contra Wiktor Ema­
nuel Kuczyński P. I. 236 L, cz. sąd. Ul. 
882/84, znajduje się w tus. depozycie go­
tówka 700 kor. 84 h. ulokcwana u a ksią- 
ieczce Galie. Kasy Oszczędności Nr. 52745 
i Nr. 52756, pierwotne zaś złołenie do de­
pozytu nastąpiło 19 lipcu 1884.

Gdy od czasu złołeuia do depo ty tu są­
dowego upłynęło więcej nił 30 lat, wzywt 
się osoby roszczące sobie jakiekolwiet prawa 
do zloionej gotówki względnie mnych przed­
miotów, by w terminie kie^d*łoe<um je 
dnego roku sześciu tygidnf i trzech dni od 
daty trzeobgo ogłoszenia tego edyktu w gaze­
cie ortętowej („Gazecit, Lwowskiej"), w;ha 
zaly przed sądem tot, swe «prLkwni6*ia gdyi 
po bezskutecznym upływie czasokresu edy- 
fe tajnego depozyty poi yssze zostaną z urzędu 
przekazana na rzecz @':arbu P*ństwa.

Sąd powiatowy S. I., Oddział IV.
Lwów, dnia 1 marca 1920. (2492)

C. IV. 68/20/1. Przeciw małolat. Oieks.e 
i Dmytrowi Oleszkom, dzieciom Dmytra 
w Torkach, tu dzieł Mikołajowi syna Dmytra 
i Maryi Oleszko córki Dmytra, których miejsce 
pobytu jeat nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Kata­
rzynę Oleszko, udowy po Dmytr*e, gospo­
darzy w Torkach pozew o zapłacenie 846 R. 
Si hal. zpn. Na podstawie pozwn wyzna­
czono audyencyę do rozjrawy na dzień 26 
kwietnia 1920 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr, 21 niniejszego sądu. Celem 
strzelenia praw Oleksę, Dmytra, Mikołaja i 
Maryi Oleerów ustanawia się p. dr. Gelbera, 
w Przemyślu, kuratorem.

Tenłe kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika me za­
mianują.

Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Przemyśl, dnia 26 lutsgo 1920. (2062)

G. I 102/20/1. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu S‘efanowi Bohonus w  
w Kolankach wniesiony został przez Matyę 
z Boho *usów Pańków łonę Nykoły w Ko­
lankach pozew o uznanie i wpis prawa wła­
sności zpn, Na podstawie tego pozwu wy­
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 2 kwietnia 1920 o godz. 10 rano biuro 
Nr, 2ą tut. sądu. Celem strzełenia praw po­
zwanego ustanawia się p. di, Okuniewskiego, 
adwokata w Hurodence, -oratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w powyższej sprawie na jrge koszt 
i niebezpieczeństwo, tak długo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiaiipje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Hsrodenka, dnia 24 lutego 1920. (2429)

G. U. 72/19. Przeciw Stanisławowi 
i Julianowi Urbanowskim z Nowosiółki, któ­
rych mirijs :e pobytu jest nieznane, został 
wniesiony przez Gustawa Sawkę imieniem 
masy spadkowej ś p Anieli St>w‘ita z Nowo­
siółki do nądu powiatowego w Mielnicy po­
zew o uznanie własności realności lwb. 485 
gin, Nowosiółka, Na podstawie pozwu wy­
znaczoną została audyencys do rozprawy na 
dzi,eń 1 kwietnia 1920 o godz. 9 rano w tut. 
sądzie b uro Nr, 6. Celem strzeżenia praw 
Stanisława i Ju iaua Urbanowskich ustańa- 

j wia się p, Józefa Toporowskiego w N >wo- 
I siółce, kuratorem.
| Tenże kurator zastępować będzie po- 
i zwanych w rzeczonej sprawie ua ich koszt 

i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie rgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział U, 
Mielnica, dnia 23 lutego 1920. (2432)

Cg. I. 142/20/1. Przeciw Eliastowi 
Grflubergow., którego miejsce pobytu jest 
nieznane, uniesiony został do sądu okręgo­
wego w Złoczowie przez Władysława i Bo 
zalię Podłowskich pozęw o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 5.000 koron zpn. z ma­
jętności ’ Bałnczy lwh. 106. Na aodztawie 
pozwu wyznaczono p;erwsią audyencyę na 
dzień 26 marca 1920 r. godz. 9 rano w są­
dzie tut. aala 11. Gelem strzeżenia praw 
Eliasza Gilinberg ustanawia się p. dr. Ko­
łaczkowskiego, adwokata w Złoczowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie El' sza 
Grflaberg w rzeczonej sprawie mi jego koszt 
i nietor if arnibtwo dopóki on w sadzie 
się nie zgłosi, lub pełnomonika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 28 lutego 1920, (2444)

Cg. I. 144/20/1. Przeciw Otto Mann­
heim którego miejsce pobytu jeat nieznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Zło­
czowie przez Władysława i Bozalię Porow ­
skich pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla kwoty 2,510 koron zpn. * majętności

Bałuezyn lwh. 106. Na podstawie pozwu wy - 
znaczono pierwszą audyencyę ua dzień 26 
ma”ca 1920 godzinę 9 rano w sądzie tut. 
sala 11. Gelem strzeżenia praw Oito Mann­
heima ustanawia się p, dr Kołaczkowskiego, 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Teni< kurator zastępować będzie Otto 
Mannheima w rzeczonej sprawie na jego 
koszt,i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie ogłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Złoczów, dnia 18 lutego 1920. (2445)

L. 15.332 ez 1920 (2458)
O g ł o s z e n i e .

Oidziałowi krakowskiemu Powszechnego 
Banku kredytowego S. A. we Lwowie ze­
zwolono na bezpośrednie uiszczanie naleiy- 
tości od czeków oraz podatku od obrotu efe­
któw (rozp. Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
z dnia 9 marca 1920, Ł. 15832),

Dyrekeya skarbu.
Lwów, dnia 9 marca 19z0.

f a t e s s m
L. 184/pr.

K o n k  urs.

L. 184/pr
K o n k u r s .

(2490)

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
zdruwia publicznego z 5 marca 1920 Nr. XI. 
7714/587 roipis >je się niniejszem konkurs 
na posadę inspektora farmaceutycznego przy 
Ekspozyturze Okręgowego U zędu Zdrowia 
w Kiakowie pod nattępującymi warunkami:

Posiadanie dyplomu co najmniej ma­
gistra farmaeyi, wykazanie się pracą nauko­
wą, administracyjną lub wybitną pracą na 
polu zawodowym, znajomość ustaw i przepi­
sów, dotyczących spraw farmaceutyczsych 
w Małopolsee. Płaca urzędników państwo­
wych w Małopolsee VII, kategoryi wraz ze 
wszystkimi dodatkami.

Kandydaci ua tę posadę winni podania 
przy dołączaniu dokumentów i treiciwego 
eurriculum vitae składać w Okręgowym Urzę­
dzie Zdrowia wb Lwowie najpóźnie do 28 
marca b, r.

Lwów, dnia 12 marca 1920.
Dyrektor Okręg. Urzędu Zdrowia 

Dr. M i k o ł a j s k i  w. r,

(2258)

Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego z 5 marca 1920 Nr. XI. 
7714/587 rozpisuje się niniejszem konkurs 
aa posadę imaektora farmaceutycznego przy 
Ekspozyturze Okręgowego Urzędu Zdrowia 
w Krakowie pod następującymi waruokzmi:

PosiLdanfe dyplomu co najmniej magi­
stra farmaeyi, wykazanie się pracą naukową, 
administracyjną lub wybitną pracą na p^lu 
zawodowem, znajonrść ustaw i przepisów, 
dc tyczących spraw farmaceutycznych w Ma- 
łopolsce. Płaca urzędników państwowych 
w Małopolsee VII kategoryi wraz ze wszyst- 
kiemi dodatkami,

Kandydaci na tę posadę winni podaria 
przy dołączeniu dokumentów i treściwego 
curriculum vitae składać w Okręgowym U raj­
dzie Zdrowia we Lwowie najpóźniej do dnia 
25 marca b. r.

Lwów, dnia 12 merca 1920.
Dyrektor Okręg. Ur ędi Zdrowia 

Dr. M ;k o ł a j s k i  w. r.

K o n k u r s .
Ministerstwo wyznań religiinych i oświe­

ceń i publicznego ogłasza konkurs na stano­
wisko w jednej osobie sekretarza i nauczy­
ciela język* polskiego, geografii i historyi 
do państwowej średniej Szkoły Uehnicznej 
kolejowej w Skarżysku w IX, kategoryi płac 
z mieszkaniem o dwu pokojach z kuchnią, 
ogródkiem, bezpłatną pomocą tatarską i t. d. 
oraz ze sp^cyalną opłatą za mniej więcej 10 
godzin wykładowych tygodniowo.

O stanowisku UKgą ubiegać się nauczy­
ciele zawodowi, o wykształcaniu naukowem 
nie mniej niż średniem.

Kandydaci winni przed an em 1 kwie­
tni* r. b. złożyć do sekcyi Szkolnictwa Za­
wodowego Ministerstwa wysnań religijnych 
i oświeceni! publicznego (ul. Bagatela 12): 
a) podanie, b) życiorys, c) odpisy wierzy­
telne dyplomów, świadectw, wraz z wymie­
nieniem osób (w Warszawie), na opinię któ­
rych mogą się powołać,

SekretaryaL Geuer. Ministerrtwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego.

Warsii w a, w marcu 1920. (2185)
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Ne I, 9! 4/18 (4) Edykt Na wniosek 

Dawid* Bappasoru ze Sieńkow*, jarządia 
si< postępowanie. ci-Lm umorzenia książeczek 
udziałowych Zwuzku przedsiębiorców gorzel­
ni rolniczych we Lwowie Nr, 157 na 700 
kor sa gorzelnię Sieńkóff, oraa Nr, 158 na 
400 kor sa gorzelnię Steniu, bodące wła­
snością Diwida Bappajoita i na imię jego 
wystawione.

Powyższe książeczki udsiałowe miały 
z*ginąć i wzywa się posiadaczy t/ch ksią­
żeczek, aby zgłosili swe prawa w przeciągu 
pół rokn od daty tego edyktu. Wrasie prze 
eiwnym usnąłby sąl po upływie tego ter­
minu te książeczki udsiałowe jako pozbawio­
ne snacsenia.

Sąd powiatowy, Oddsial I. 
Radsiecbów, 8 listo^id* 1919, (2140 2—8)

T. IV, 162/19 (2), Zifządsenie umorse- 
nia papigiów wartościowych. Na wniosek 
Henryka Schinagla w Nowym Sąciu, podej­
muje się postępowanie celem umorzenia le 
gitymayi zaliczki powziątkow-j L. 5229 li­
stem przesyłkowym 2165 z daty 6 grudnia 
1919 w kwocie 8685 kor. 20 hal. przez Hen­
ryka Schinagla w Nowym Sączu dla Tauby 
Kr aut w Strzyż wie nadanej, która miała 
wnioskodawcy zaginąć.

Wsywa się posiadacza tej legitymacji 
aby ją w ciągu sześciu miesięcy od dniu 
ogłoszenia przedłożył tttejszemu sądowi 
takio inni interesowali mają zgłosić SToje 
zarzuty przeciw wnioskowi. Wriiia przeci­
wnym uinalby sąd po upływie t?go terminu 
te papiery wartościowe sa umorzone,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 14 lutego 1920, (2157)

T, 193/19 (3), Zarządzenie umorzenia, 
Na wniosek Estery Samei w Gfreźlzcu wdra- 
ia się postępowanie celem umorzenia dwóch 
duplikatów ksiątek wfcł&dkowvch Kasy oszczę­
dności m. Ki łomy i Nr. 27.248 na 600 kor. 
z d&iem 28 kwietnia 1913 i Nr. 26 250 na 
1000 kor. z dn em 21 stycznia 1914 opie­
wających na imię Estery Sssaet wystawio­
nych

Posiadacza tych duplikatów wsywa się, 
aby je sadowi przedłożył do 6 miesięcy li­
cząc od dsia egłosse«i& tego zarrąlżenia 
takie isn; IjsTereaówswi maj,?, wnieść swoje 
zarrnty przeciw wnioskowi, bo inaczej po 
upływie teg czasokresu sąd nzsiałby dupli­
katy ka ąteosek za umerione.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 27 listopada 1919, (8043)

T. 254/19 (3), Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek Khr* Wn^enberg w Kołomyi 
ul. Kami«nseka 95 wdraża się postępowanie 
celem nnau rżenia rzekomo Yrnicskodswczyni 
isginion go kwitu sastawniszego h a -y oszczę­
dności miasta K łrm ji Nr 15.261 opiewa­
jącego nu imię wsioskodaw czyni n* zasta­
wione: złoty łańcuszek wsgi 65 g rm, ałoty 
zegarek damski łącmej wartości szacunko­
wej 220 kor. k«otę poiycioną 110 kor.

Wzywa się jHsisdacza, aby kwit szsta- 
wniczy w cirru sześciu mhsięcy od dnis 
ogłoszenia tego z n ąL en la  pneołośył lądo­
wi. Takie iar i interesowani mają * zgłosić 
swoje zarzuty pizeci? wnioskowi, bs inacz-j 
po upłynie tego crsckrem  ema-by sąd ten 
kwit zastawniczy 1% nmorsony,

Sąd okręgowy, Odiział IV.
Kołomyja, 6 stycznia 1920, (2042)

T. 288/19 (1), Zarządzenie umorzenia 
Na wniosek Juliusza Friedw nnr, kopca w 
Wiedaiu I, Mamteresienslr, 10 wdraża aię 
postępo^onie ceiem umossenia wnioskcdiw- 
cy sagicioayeh trzech weksli płatnych na 
jego własne zlecenia a mianowicie : l.w ekiel 
* dsty Kołomyj* dnia 16 I:'p:a 1914 płstny 
w cztery miesiące od <?ł.t/ opiewrjąey ne 
600 ker., akceptowany prses Stmisławn Zie- 
nmńsfeieęo i Agniesr.*: e Ziemiańską na zie 
eeuie własne, 2. weksel z dat* Kołomyja 
dnia 25 lipca 1914 płatny w cztery mienią 
ce ęd dat* na zlecenie wł*an-, opiewający 
na sumę 400 kor., akcentowany przez 8*1- 
winę Ac idę Zaremba, 3. weksel z daty Ko­
łomyja dni» 24 Dęci 1914 płatny w cztery 
miesiąee od daty na własne zlecenie opie- 
waią^y na sumę 1000 kor., akcept iwauy 
pr#ez Fransisłka Sialr/cseńkę,

Wzywa się posiadacza tych weksli, aby 
je okazał sadowi w ciągu dni 45 od dni# 
ogłoszenia eiyktu hcząc, bo inaczej po bez­
skutecznym upływie tego czasokres* uznałby 
sąd te weksle sa pozbawione znaczeni*.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja. 31 grudnia 1919. (2040j

T. 654/19 (5). Zarządzenie umorzeni* 
papierów wartościowych. Na wniosek pani 
Maryi Bychlik podejmuje się postępowanie

ceiem umorzenia niżej wymienionych papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku od 
dniapier^azego ogłoszenia zarządzenia przed­
łożył temu sądowi, takie inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. W rasie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościo­
we za umorzone.

Ozwzenie papierów wartościowych: 
1. kupony od następujących listów zacta 
wnyih g*l, upiiyw. Banku hipotecznego ** 
Lwowie S. B. Nr. 02613, 02884, 0o204 
05490, 05491, 05876. 05877, 05878.
05892, 05893, 05988, 96054, 06055, 06587, 
07283 fc»idy po 1000 kor., 2 10 sztuk k»- 
ponow płatnych od 39 czerwca 1914 do 81 
grudnia 1918 po 4 kor, od listu zastawnego 
gal, To w. kredytowego ziem»k ego we Lwo­
wie S, V, Nr. 40903 na 200 kor, N tomiast 
odmawia się wnioskowi na wdrożeńie postę­
powania amortyzacyjnego odnośnie do talc- 
aów papietów pod 1. wymień onyob a to ze 
względu ia  przepis ust. 2 1, 8 § 2 ces, rozp. 
z 31 sierpnia 19i5 nr. 257 Dz, p, p.

Sąd okręgowy Cjwilny, Oddział \ l i ,
Lwów, dnia 16 lutego 1920, (2199)

T. 199/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Ma- 
ry«nny Sachs, gospodyni w Sokolnikach, 
podejmuje się postępowanie celem umorze­
nia wymienionych niżej papierów wartościo­
wych, które wnioskodawcy miały zaginąć; 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciąga sześciu miesięcy od dnia pier­
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
żgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po npływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 215.860 na 
6000 kor. opiewająca a wystawiona na na­
zwisko M&ryanny Sochy.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział V II,
Lwów, dnia 12 czerwca 1919. (2340)

T. 361/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
raioryi Skarbu im. gr. kat. cerkwi w Wró- 
Diaczynie, podejmuje się postępowanie ce­
iem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłoiył 
temu sądowi; także inni interesowani mąją 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 1 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za
umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie ksiątemai wałausowe Towarzystwa 
„Daistm" we Lwowie: a) Nr. 3051 opiewa- 
wająca na kwotę 4334 koron 63 naierz; 
a winkuiowtna na rzcCt gr, la t. cerkwi w 
Wróbiactyme, b) Nr. 5954 opiewająca na 
kwotę 59 kor. a wmluiowana aa m c i  To 
warzystwa trzeźwości przy tejże cerkwi.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, ania 28 sierpnia 1919. (2352)

T. 627/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Sa- 
ivinona Pasternak* podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych nizei 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
nnały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze­
dłożył temu sądowi; także inni intereso­
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ks;ą.’.e ;ik- wkładkowa Union Banku we Wie­
dniu hiia we Lwowie Nr. 8240 na 1030 kor. 
65 hsl. 1 imię Salomona Pasternak* wysta­
wiona.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII.
Lwów, dnia 9 stycznia 1920, (2857y

Ne. VI. 254/19 (3), Amortyiacya, Na 
prośbę Ozyasza Spunta w Stanisławowie 
v> draża się postępów, me w celu amortyza­
cji zaginionych rzekomo proszącemu dwóch 
kwitów rekwizycyjnych z daty Suniaławow 
3 czerwca 1919 wystawionych na nazwisko 
Ozyisia Spuma przez Intendantuię IV. dy­
wizji gen. Aleksandrowicza, podpisane priai 
por. Pawlikowskiego l  klauzulą „wartość 
oznaczy intendantura Lwów", 1 których 
pierwszy op.ewał na 58 jednoluntowych pa­
czek rosayjSaiego tytoniu II. sony, za& dru­
gi na 3 jednofuntowe paczki rossyjskiego 
tytoniu, oraz 18 matyoh */,-funtowych pa-

; czek marki „Schwyient* i 20 małych %- 
luntowych paczek tytoniu dorty „Asmołów",

Posiadaczu tyeh kwitów wzysa się, 
ażeby swoje prawa zgłosił się w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
licząc, gdyż po upływie tego czasokresu po­
wyższe kwity uzsaae zostaną za nieważne.

Sąd powiatowy, Oddział VI, 
Stanisławów, 23 lutego 1920, (2430 1—3)

Ne. IV. 80/15 (5). Na wniosek A»ny 
Clfrkeady 1 Lachrwiec wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji Kwitu rekwiiycyj- 
nego Nt. 87,524 koma Nr. 9 LVcrpfl-'sr8ta- 
fel“ 1IU 1 daty 6 intego 1918 1, 42.600, 
rzekomo przez nią zagubionego.

Posiadacza tego kwitu wzywa się, by 
w przeciąga 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej, kwit ten są­
dowi tut. przedłożył, inni interesowani win­
ni wnieść zarzuty przeciw wnioskowi, w 
przeciwnym bowiem razie p< bezskutecznym 
upływie t«go terminu, kwit ten za nieważny 
uznany zostanie.
Boborodozaaski Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 7 listopada 1918. (2428 1—8)

T. 143/18 (3). Edykt. Na wniosek Jitty 
Pesi Spern w Stanisławowie wdraża eię 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cej rzekomo wnioskodaw czyni skradzionej 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności w 
Bohorodczanach Nr. 2369 na 484 kor. 11 
hal. opiewającej.

Posiadacza powyissej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu książeczka ta za nieważną nsnaną zo­
staną. Inni interesowani winni wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 80 października 1919. (2260)

Nc. IV, 817/20 (2). Obwieszczenie. Na 
prośbę Maryi Olchowej gosp, 1 Mazowiska, 
zastąpionej przez p, dr. Maur, Bagera, adwo­
kata w Jarosławiu wdraża się postępowanie 
ceiem umorzenia zaginionego kwitu z daty 
Jarosław w styczniu 1920 r. przez dom ban­
kowy Stymona Karpfa w Jarosławia wysta­
wionego 1 uprawniającego Maryę Olchową z 
Makewiska Jo podjęcia w rzeczonym brnku 
kwoty 41,665 kor.

Posiadacza tegoż dokumentu wzywa się 
by w przeciągu 6 miesięcy zgłoBił się tutaj 
z swoimi preteusyami, gdyż po bezskute­
cznym upływie tego terminu dokument po­
wyższy za nieistniejący uznany zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 10 marca 1920, (2373)

T. 171/19 (8). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Mykiety Bo- 
maniszyna w Zabłotcach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji nsstępuj cych rze­
komo przez wnioBkodowcę zagubionych ksią­
żeczek wkładkowych powiatowej Ka»y oszczę­
dności w Brodach, a to: 1. Nr, 12499 wy­
staw oną na nazwisko „Zwierzchność gminy 
Zabłotce" opiewającą na kwotę 148 kor, 11 
hal,, 2 Nr. 11883 wystawioną na nazwisko 
„Grzywny szkoiue Zabłoke* opiewającą na 
kwotę 100 kor. 19 haJ.-, 3. Nr. 15775 wy­
stawioną na imię „Funś. ubog. gm, Zabiot 
ce" opiewającą na zwotę 1156 kur, 43 bal.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się, aby zgłosił się ze swo­
jemu prawami w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogroszenia niniejszego edyktu w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu sa nieistniejące uznane sostaną

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 10 stycznia 1920, (2446)

T. 114/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Miny Kris 
prywatnej w Brodach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacji następującej rze­
komo priez . wnioskodawczym ę zagubionej 
książeczki wkładkowej pcwisiowrj Kasy 
oszczęduośti w Brodach Nr. 15968 na kwo­
tę 2687 kor. 68 hah op.ewającej na imię 
Chaiina Mojżesza Kris wystawionej.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojenu prawami w eiągu 6 miesięcy 
od data ogłoszenia niniejcztgo edyktu; w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznane zo­
staną.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, 24 grudnia 1919, (2449)

T, 103/19 (2), Edykt. Na wniosek Fe­
dora Ły tkana w Drohomirczanach wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują 
cych wedle uchwały sąan powiatowego w 
Stanisławowie z 29 kwietnia 1918 E. V,

964/11 w tut, urzędzie podatkowym i deęc“ 
zytowym w masie egzekucyjnej Fedora L jt- 
kana prteciw F ,d :owi Kscijswi o 100 kor. 
* pn, jrzechowanych a praez usifpnjaee te 
Stanisławowa władie ukraińskie wywiezio­
nych książeczek wkładkowych Stanisławo­
wskiej Kasy t>:*czedn-ści a te: 1, ped »rt, 
1056 loJ. 106/VIII. Nr, 6589 na 99 kor., 2. 
pod cii. 1836/13 fol 364/VH. Nr. 12884 
e s  149 kor. 90 hal, 3. rod art, 444 loi. 
840/VIiI. Nr. 13558 na 54 kor-n na które 
to ksiąisciki n  a?.* być poljęta kwota 
194 kor. £3 hal. z 4 cre. od 17 grudnia 
191 £ 1 wydaną Fedorow. Łytk^nowi.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu książeczki te so nieważne uznane 
zostaną. Inni intereiowani winni wnieść za­
rzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 11 sierpnia 1919. (2497)

T. 649/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek ks, 
Ludwika Weissa podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które miały wnio­
skodawcy zaginąć. Wzywb się posiadacz* 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia pierwszego ogło-zenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczki wkładkowe jral. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie Nr. 40779 ną 2000 kor., 
Nr. 46756 na 2000 kor., Nr. 38579 na 8796 
kor. 08 ba l , Nr. 66701 na 6555 kor, 90 
hal, Nr. 24882 na 8108 kor. 04 kal. i 
181.159 na 21 000 kor. aa imię ks. Ludwi­
ka Weissa wystawione.

Sąó okręgowy eywilny, Oddział VH.
Lwów, dnia 14 Intego 1920. (2854)

T. 232/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amórtyzacyjnego, Na wnios9k dr. Leona 
Spitzmsiia, adwokata w Drohobyczu wdraża 
się postępowanie celem amąrtyzacyi nastę­
pujących rzekomo pizez wnioskodawcę za­
gub onych l^iążeczek wkładkowych B-nku 
ludowego, stow. ztrej, % ogr. por. w Droho­
byczu Nr. 809 na kwotę 4648 kor. 32 hal, 
i Nr. 1135 na kwotę 2817 kor. 18 hal. opie­
wających aa imię dr. Leona Spitzmana wy­
stawionych.

Posiadacza powyższyeh książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jedurgo roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu sa nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 22 grudnia 1919. (2217 1—8)

T. II. 93/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek p, dr. Abra­
hama Bergera i Laury Bergerowej w Sam­
borza wdraża się postępowanie ceiem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
b oaej książeczki wkładkowej filii wiedeń­
skiego Basku związkowego w Drohobyczu 
Nr. 2093 na imię dr. Aorahema Bergera i 
Laury Bergerowej opiewająeej a na nwetę 
10,009 kor. wystawionej,

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
-ko w ej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojenu prawami w ciągu jednego rokn, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące nznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 20 grudnia 1919. (2218 1—3)

T. 124/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Ciwii Bnllowej 
z Komar* s wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo wnioskodawczym skra­
dzionego weksla z daty K mamo 12 marca 
1913 na 600 kor. opiewającego, płatnego 
dnis 12 czerwca 1919 pr*ez łuskę Hołubnyk 
akceptowanego a przez wnioskodawezynif 
wyatawionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 oni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 24 listopada 1919, (2235 1—3)

Nc, I, 23/20, Zarządzenie umorzenia, 
Na wniosek p. N achy ma Stlssapfls, kupca 
w Nisku zamieszkałego zarząuzi się postępo­
wanie ceiem umorzenia niiei ozn&izo*yeh 
poświadczeń kolejowych na wysłane za zali­
czką drzewo opałowe opiewających, prze^



E
Urząd staejfi kolejowej w Nisku wystawio­
nych, która misły zsg nąć i wzywa sig po­
siadamy ■wymiesi,mych dokumentów, aby do 
doi 45 lic-ąc od daty edjkfcu t, j, do dnia 
20 kwietnia 1920 dokuments te podpisane­
mu sądo i przedłożyli, względnie zgłosili 
swe prawa. W razie przeciwnym, po upły­
wie tego terminu uznałby sąd papiery za 
umorzo ■« i mbawioa^ znać euie. Poświad­
cz’ma: Nr. 7224 z 16 styesai* 1920 na kwo­
tę 3500 Kor., Nr. 7*35 % 22 stycznia 1920 
na kwoty 2500 kor., Nr- 7836 % 22 stycznia 
1920 na kwot* 35'0 kor. odbiorca Landau, 
JU-kbw, Nr. 7271 z 17 lutego 1920 u^-kwo­
tę 1620 kor. odbiorca R seaberg, Rozwadów. 
Jako podawca Szymon Scnenkelbacd w N.sku,

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Nisko, dnia 4 marca 1920, (2305 1—3)

Ne. VI. 898/18 (1), Amortyzacya. Na 
wniosek Mosesa Kuna, kopca w Sniatynse 
wdraża się postępowanie celem amortyzaeyi 
zagumoaej riekomo kartki zastawniczej Nr, 
58,383 Zr kładu zastawniczego Bukowińskiej 
kasy ossezędaości w Cieraiuweaeh na zasta- 
wniony tamie dnia 6 lipea 1914 złoty zega­
rek i złoty łańcuszek męski na 120 kor.

Posiadacza po*yi*z^j kartki zastawni­
czej wzywa się, >by zgłosił się ze swojena 
praw-mi w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bu wiem razie po upływie tego czasokresu 
prawa te zostaną tunane za nieistniejące. I(

Sąd powiatowy, Oddztł VI.
Sniatyn, 22 stycznia 1920. (2244 1—3)

T. II. 1/20 (1). Umorzenie, Na wnio­
sek Jakoba Nebotiah a z Jasła, zarządza się 
postępowanie celem umoiz kia mzej ozaa- 
czonyuh w-ks.i, które miały zaginąć i wzy­
wa się posiadacza tych weksli, aby je do dni 
45 liciąc od dnia ogłuszenia w „Gaaecie 
Lwowskiej" przedłożył temu sądowi. w razie 
przeciwnym po uprfy<»ie tego terminu uznał 
by sąd weksle x« amono&e i bez znaczenia. 
Wekse te są: 1. 13 sztuk Weksli avcepto- 
wsnych prztz Hirscba Laadaua i Boealif 
Landau » przez Jakóoa Nebcmahla wysta­
wionych, płatnych 30 1-st pada 1914 opie­
wających na kwoty 3000 kor., 3000 kor., 
3wu kur., 3000 &or., 8000 kor,, 3000 kor.,
3000 kor,. 8000 kor., 3oo0 s r,, *000 kur,
2000 kor., 21u0 kor. i 2100 kor. zresztą 
niewypełnionych. 2. 10 sztuk weksli skee 
pluwanych przez Wolfa Limisu i E dię Lan­
dau a przez Jakóoa Nebeinatla wys.awio 
ny uh, pł»tnycu data 30 ustopw-a 1914, opie­
wających na kwoty 2100 kor., 2846 kor., 
2100 ker., 30d0 kor., SdOO kor , 2000 kor.,
20U0 kor., 3000 kor., 80v0 kor,, 1754 tor.,
zresatą newypełnionych, 3. Dwa wiks e 
akcep.owone przez Abraham" Backera i Gol- 
dę Ba.ker a przez Jakoba N^beuzahla wy­
stawione, płatne 15 listopada 1914, opiewa 
jące na kwoty 3000 kor. i 2100 kor. a zre­
sztą niewypełnione. 4. Dwa weksle akc pto- 
wzne trarz Abrahama Backei a i Goldę B ■. ker 
przez Jakóba Nsbeuzshla wysławione, płatne 
9 iLtopada 1914, olewające na k.ioty30'J0 
kor. i 2i00 kor. zresztą niewypełnione, 2, 
Weksel na 12U0 kor. opiewajmy, płatny 
dnia 8 1 stopada 1914 akeep to w sny przez 
Samuela Lij czeia i ldesę Liprzer a p zez 
Jakóba Ncbeazuhia wystawiony, zresaą nie­
wypełniony. 6. Weksel na 1200 kor. opie­
wający, plamy da a 12 listopada 1914 akce- 
ptowasy pi Z et Saa>ut< & L pcsera i ldesę 
Lipczr, a przez Jakóba Ncbenahia wysta­
wiony, sies.tą niewypełniony. 7. Weksel a 
1200 kor. cpie^ająsy, płat«y 15 stycznia 
1915, akceptowany prsez Arona Kopitę a 
przez Jakuba Nobenz hla wyctawiOay, zre­
sztą niewypełniony.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Jasło, da. a 6 marca 1920. (2427 1 - 3 )

T, 270/19 (4). Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Kazimierza Wolskiego podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
nuej papierów wartościowych, który wnio­
skodawcy miały zaginąć. Wzywa się po­
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia zariąds nia 
przedłożył kemu sądowi; także inni intereso­
wani mają igł s.ć swoje zarzuty przed* 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te pupie; y warto­
ściowe za umorzone.

Oznaczenie pap erów wartościowych: 
Książe* zka wkładkowa na simwiako K. zimie 
rza Wol ki.go na kwotę 200 kur. zastrzelo­
na hsełem bzabdnia Nr. 2579 nr. n. 3687 
folio 29S6.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 22 grudnia 1919, (2355)

T. 95/18 (3), Na wniosek Salomona 
Botek w Sniatyme wdraża się postępowanie 
celem umorzenia książeczki tui jskie] Ka y 
oszczędności w Snutyn e Nr. 3873 z dniem 
12 sierpnia 1914 n - 491 ker. 71 hal. opie­
wającej, która wmo8kod»wczyni miata za-

Wzywa się posiadacza książeczki, aby 
ją do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze­
nia przedłożył temu sądowi. Takie inni* in­
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznał­
by sąd po upływie tego terminu tą książe­
czkę za umorzoną.

Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Kołomyja; 22 wrz.śnia 1918. (2)18)

T. 138/19 (3). Edykt. Na wniosek 
Adolfa Scuaeidera w Stanisławowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzaeyi nattę- 
pujących rzekomo wnioskodawcy sptonych 
kwitów zcstawaiczych E ipoiynty  Banan hi­
potecznego w Stanisławowie Nr. u771 i 6780 
na zastawione spinki złote i złoty damski 
zegarek ze złotym łańcuszkiem.

Posiadaezapowjiszych kwitów zastawni­
czych wzywa się przeto, aby igłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edykt® w „Gazecie Lwo­
wskiej", wprzeeiwnym bowiem razie po upły­
nie powyższego esasokresu kwity te za nie­
ważne uznane zostaną. Inni lntere Suwani 
winni wnieść zarzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddz. VL 
Stanisławów, 15 października 1919. (2122)

T. 321/19 ą4). Edykt. Na wniosek Ale­
ksandra Nowubil kiego, zarządcy podatkowe­
go w Haliczu, wdraża się postępowanie ce 
h m amortyzaeyi następujących rzekomo pizez 
wniokodawcę zagubionych podczas inwazyi 
mssyjikiej dwóch kwitów zastawniczych fiLi 
Baniu hipotecznego w Stanisławowi# Nr, 
7556 i 7o57 na laatawiony złoty pierścionek 
i brylantami i złoty zegarek męski kryty za 
kwotę 45 koron

Posiadacza powyższych kwitów zasta­
wniczych wzywa aię, aby zgłosił się ze swo- 
jeu i prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu kwity te za nieważne 
uznane zostaną. Inni interesowani winni 
'wnieść zarzuty przeciw wnioskowi.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 26 lutego 1920. (2089)

T. 210/18 (10). Zarządzenie umorze­
nia papitnów wartościowych. Na wniosek 
gmmy miasta Taro opola podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko­
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także 
mni interesowani mają zgłosić swoje za­
rzuty przeciw tema wnioskowi. W razie 
przeeiwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowy h :
1. obl.gacye pożyczał krajowej z r. 1904 
der. E. Nr. 129, 180, 138, 189 i 140 kor. 
po 10,000 ko: on z Ulonomi i kuponami od 
1 li-t pada 1917, 2. dato z roku 19o5 ber. B 
Nr. 133, 134 135 i 213 po 200 koron s ta­
lonami i kuponami od 1 nstopada 19*7, 3. 
ucto z r. 1905 ber. G. Nr. 3 na 1000 kor. 
z uientm  i kuponem od 1 listopada 1917, 
4. d&tj r. 1907 ber. C. Nr. 201 i  na 1000 
koron z tal,nami kuponem od 1 listopada 
r917 r., 5, 4 prc. usty rentowe Król. Wal c. 
» Lod. z r. Ib07 ber. ti. Nr. 11, 14, 17, 22,
23. 29, 32, 50, 51, 53, 54, 64, 65 i 67 po 
100 k r. i talonami i kujonami od 1 wrze­
śnia 1916, 6. 4 prc listy rentowe Kroi, 
Galie, i Lol. z r. 1907 Ser. C. Nr, 1, 8, 9, 
10, i l ,  12, 13, 14, i5, 16, .17, 19, 20, 23,
24, 33, 42 i 102 po 5b0 kor. z talon .mi m 
kujonami od 1 września 1918, 7. deto z r. 
1907 Ser- D. Nr- 1, 2, 4, 7, 8, 9, 10 11, 
13, 13, 14, 15, 16, 19, 20, 108 i 109 po 
1000 koron z talonami i kuponami od 1. 
wiześa.a 1917, 8. deto z r 1907 Ser, E 
Nr. 2 i 3 po zOuO kor. z talonami i kupo­
nami od 1 września 1917, 9. 4 prc. ob i- 
gacye pożyczki krajowej z r. 19»4 Sar. A. 
Nr. 29 na 100 kor. Ser. B. Nr. 55, 56 i 172 
po 200 kor. Ser. D. Nr. 827, 831, 833, 835, 
&36, 837 po 2.000 kor, b,r. E. Nr. 241, 262, 
2a4 po lw.000 kor. z talonami i kuponami 
od 1 listopada 1917, 10, 4 prc, listy za­
stawne banku krajowego z r. 1904 Sar. II, 
Nr. 12723 na 200 kor. z talonem, Ser, V, 
Nr. 4746 na 10.000 koron z talonem, 11. 
4 pic. obi gacys kolejowa z r. 1904 ber. I. 
Nr. 445 na 100 kor^n z talonem Ser. IV. 
Nr. 819, 629, 830, 831 i 827 po 5.0v0 kur 
z tatoium i kuponem od 1 października 1915 
12. 4 prc. ohlig-cya kol. jowa z r. Is04 
ber. V. Nr. 532 na 10.000 kor, za talonem.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919. (1921)

T. 654/19 (5). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Leihy 
Golda podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia wymienionych niżej pa­
pierów wartościowych, które wnioskoda­

wcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego- ogłoszenia za­
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiąteezka wkł*dko*a lwowskiej filii Union 
Baaka Nr. 5250 na 2086 kor. 89 hal. i na 
imię Leiba Golda opiewająca.

Sąd krajowy cywilny, Oddział vU,
Lwów, dnia 14 lutego 1920. (2487)

T, 850/19 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Jóief Stel­
mach urodzony 8 grudnia 1884 w Wspow- 
cach, w Przemyślu zamieszkały, służył jako 
żołnierz przy fortecznej straży ogniowej Do­
stał się do niewoli rossyjskiej 1915 roku. 
Dochodzenia wykazały, ie tenże w r. 1917 
w jesieni w sioitalu Obuchsrskim zmarł i 
na cmentarzu Wyborskim został pochowany.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 16 
lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, zarządza Bię 
aa wnio8ei Katarzyny Steimacn postępo­
wanie, celem uznani® wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr, Wislowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Józefa Stalmacha wzywa Bię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 9 
maja 1920 sąd na ponowną prośbę oneksie 
oBUtecoaiie o wniosku,

Sąd obwodowy, Oddział V,

Przemyśl, 8 lutego 1920. (2288 2—8)

T. 352/19 (2). Zarządzenie postępowa­
nie celem uznania za zmarłego. Petro Struś 
urodzony 28 czerwca 1890 syn A«idrseja w 
Przyłbicach, powołany w sierpniu 1914 do 
34 pułku obrony krajowej, wedle zezn-ń 
nao :zaych świadków zachorował w N.ksie w 
Czarnogórze na malaryę i zmarł między 5 
a 10 października 19)8,

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmierci w myśl § 
24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ustawy z 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto aa 
rządza się na wniosek Paii Struś postępc 
wanie, celem uznania wymienionej oaony 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adwokatowi dr. Jezajaszow. 
Tauberowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Piotra Strusia wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znąć o sobie, Po dniu 15 kwie­
tnia 1920 sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Przemyśl, 30 grudnia 1919. (2282 2 —8;

T. 823/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Bernard Bl»vh 
urodzosy w r. 1886 w Piaseeznej, podoficer 
.achaukowy odaz»łu telegrafu wojskowego 
z załogą Prz myśla d ust ił się do niewoli 
rossyjskiej, wedle zaprzys ęioaych zeznań 
świadków', zmarł w lipo® 1915 w szpitalu 
gradzktm w Taszkiencie.

Gdy katem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustany eyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz, p. p,, zarządza 
się na wniosek Maryi Blochowej postępo­
wanie, eelam uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Kalmanot?i Boichowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustana­
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego,

Bernarda Blocha wzywa się, aby sta­
wił się przed podpiaanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 kwietnia 
1920 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmaiłego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 81 grudnia 1919. (2281 2 - 8 )

T. 295/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Michał Fok uro­
dzony w Oiszaaach 8 października 1884, za­
mieszkały w Miclihwie, w sierpni® 1914

powołany do 10 pułku piechoty, wedle prze­
prowadzonych dochodzeń został zabity wbi- 
twie przy odwrocie zpoa Lieka przy końcu 
pażdziera ka 1914,

Gdy zatem można przyjąć, że zaisUie 
ją warunki ustawowego stwierdzania śmierć 
w myśl § 24 i 277 ust cyw. i § 1 nstawy 
z dnia 31 marca 1818 Nr. 128 Cz. p. p., 
przeto na prośbę Anny Fuk wdraża się po ■ 
atępowanie, celem uznania wymienionej oso- 
oy za zmarłą, a saraseui ogłasza się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiadomości s zaginio­
nym są łowi albo p. adwokatowi dr. Oswal­
dowi £ethau-:rcwi w Przemyśla, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Michała Foka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 24 grudnia 1919, (2280 2 —8)

T. 259/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Daniel Proeak 
syn Pelagii, urodzony w Jamowe dolnej 21 
grudnia 1887, jako żołnierz 10 pp, miał zgi­
nąć na polu chwały w październiku 1914 
pod Prtędzielbiii.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w mysi § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p., zarzą­
dza się na wniosek Pelagii Procyk postę­
powanie, celem nznania wymienionej osoby 
*r zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p, dr. Lewenthalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura­
torem .

Daniel? Procaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 czerwca 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl, 80 stycznia 1920, (2271 2—3)

T. 253/19 (4), Wdrożenie postępowa­
nia celem ustania aa zmarłego. Wedle prze­
prowadzonych dochodzeń Jozef Ferlian syn 
diotra i Anistatyi, urodzony w Zabłut- 
each 16 czerwca 1875, zmarł w Miskolczu 
w pierwszej połowie listopada 1914, a Mi­
chał Feclian urodzony 9 września 1914 w 
Zibłotćach, syn Jozeta i Maryi, zmarł w 
Csechach w Nowych Stratzycaeh w m !.r„u 
1915.

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śn ierci 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw, i H  usta­
wy z dnia 16 lutego 1883 Dz. p. ». Nr. 20 
przeto zarządza etę na wniosek Maryi Fer­
lian postępowanie, celem uzn«ma wyni-.enio- 
nych oaób za zmarłych, a zsmem ogłabta 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionych sądowi lub p. dr. LswenthUo- 
wi, adwokat <wi w Przemyślu, którego usta­
nawia się kuratorem,

Józefa Feriiana i Michała Feiliana 
wzywa się, ab; stawili się przed podpisa­
nym sądem, lub w inny sposób dali znać 
o sobie. Po daiu 27 1 pca 1920 sąd aa po 
aowną prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd powiatowy, Oddział V,
Przemjśl, 35 stycznia 1920, (2276 2—8)

T. 19/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania sa zmarłego. M-,kołaj Woźny 
ar, w Myszkowcach dnia 17 giudnia 18o8 
(iowełany był ws:erpnm 1914 jako żołnien 
95 pułku piechoty do czynnej służby woj­
skowej. W pierwszych dniach styemia 1915 
podczas ustępowania wojsk rossyjsk:ch na 
wieś Bona położoną w Karpatach koło mia­
steczka Kurymy, Mikoiaj Woźny był śmier­
telnie ranny kulą karabinową w brzuch, po- 
oze n w parę dni później zmarł i na cmen­
tarzu we wsi Bona ma być pochowany, Od 
tego cztsu wszelki ślad po nim zaginął.

Gdy zatem łacina przyjąć, że zaistiieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myb ustawy z 16 lut go 1883 Lz. p D 
Nr, 20 i 31 marca 1918 Nr. 128, przeto 
zarządza się na wniosek Pcłachay z Eadri- 
jów Woźnej, rolniczki w Myszkaweach 0- 
atępowame, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą i urnenia zawartego z Pała- 
chną % domu Bednjów w dniu 16 listopada 
1913 małżeństwa jako za rozwiązane, a | t . 
razem ogłasic się wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zaginionym aądowi albo p, 
dr. Józefowi Kimelmanowi, adwokatowi w 
Czort* o wie, ktorego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego,

Mikołaja Woźaego o ile przy życiu po­
zostaje wzywa aię, aby atawił się przed 
podpiaanym aąden lub w inny sposób dał

i
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wuć osobie. Pc dmv 20 lipca 1020 sąd na 
ponowny wniosek'erzekn.e ostatecznie o uzna- 
ni o sa smarnego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Gzorików, 28 grudnia 1919. (3510 1 - t )

T. 180/19 (3). Tymoteusz Prnndjna 
syn Jana i Teodozji s Szymańskich, a mąż 
Pauliny s Mazu-ryków, urodiony 80 sierpnia 
1884 w Brzosdowcseh, religii gr. kat., ro lnik, 
powołany w sierpniu 1914 przy ogólnej mo- 
bilizaoyi do 55 pułku auotr. j.ieeboiy jako 
żrętac», brał udriał w paźdz.em.ku 1914 r. 
w d twie s Bossyanami pod Przemyślom i 
sostał ciężko sraniony odłamkiem granatu, 
tkąd prseniesiono go na miejsce opatrunki, 

»gd ctasa brak o nim wszelkich wiado­
mości i postukiwania jeyo żony posostały 
bez rezultatu.

Woboc tego na prośbę jego tony wdra1 
ia się postępowanie celem uznana go za 
maiłego a małżeństwa zawartego przezeń 

dnia 5 lutego 1.910 z Pauliną Mazuryk za 
rozwiąune. Wydaje się przeto ogólne we 
iwanie, aby najpóźniej do sześciu miesięcy 
od onia ogłoszenia tego edyktu, t. j. do 
dnia 5 sierpnia 1920 udz.elono sądowi lub 
P> dr, Bch&izlowi, adwok. w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
akiego wiadomości o zaginionym, ktorego 
równocześnie wzywa się, by w tym samym 
czasokresie stawił się w sądzie lub w inny 
cposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
QPływie tego ezasokresu, sąd n_ ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu go 
i i  zmarłego i rozwiązania małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Bnetany, 80 stycznia 1920, (2084)

T. 201/19 (8), Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Franciszek 
Wyspiański syc Jana i Apolonii z Drąezkow 
skich a mąt Aany ur. Szwed, urodzony 80 
stycznia 1875 w Swirzu, powołany w r. 1914 
do 19 p, p. austr. obrony krajowej, mul 
jako jeniec wojenny umrzeć w Bossyi dnia 
1 czerwca 1915 na gruźlicę w Skobielewie 
(.Turkestan).

Z powodu braku urzędowego dokumentu 
da fakt jego śmierci, wdraża się na prośbę 
jego żony postępowanie eelem udowodnienia 
Śmierci jego. Wzywa się przeto każdego, 
ktoby miał jaką wiadomość o nim, podać jej 
tut, sądowi najpóźniej do trzech miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
urzędowej. Po bezskutecznym upływie za­
kreślanego czasokresu nastąpi orzeczenie, że 
dowód jego śmierci został ustalony.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Bizeżany, 21 stycznia 1920. (208b)

T. 78/19 (3). Paweł Krajnik, syn Jana 
i Justyny, rolnik z Dobry szlacheckiej, wal­
czył jako żołnierz 91 pp. na froncie serb- 
skin., Od końca 1914 wszelki ślad za nim 
zaginął.

Sąd okręgcwy w Sanoku wzywa każde­
go ktoby o tyciu Pawła Krajnika miał jaką 
kol wiek wiadomuśi, aby doniósł o tein są- 
dow lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce « Sanoku w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j. naj­
później do dnia 1 listopada 19*0, Jeżeli w 
tjm czasie sąd nie otrzyma żadnej wiado 
mości o tyciu jego, urna go na ponowny 
Wniosek Zofii KiZinikowej za zmarłego, a 
jego małżeństwo z Zofią z Demuowiczow za 
ioz*ią*»Be> Kuratorem nieobecnego i obroń­
cą węzła małżeńskiego mianuje się adw. dr. 
Wojciecha Slączkę w S.noku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 4 marca 1920, (2385,

T, 239/19 (8). Waroienie postępowania 
oelem uznania za zmarłego. Ołena Suszko 

z Boiechoti rec wniosła o uzuunie męża jej 
~k„ Suszkaza zmarłego, a maiżeńBtwa jej 
* kim zawartego za rozwiątane. Z ze»nah 
ittiadki Wisyia Myaieiyna wynika, że llko 

w ezerwcu 1915 r. zmarł na cholerę 
d* ^ęguecb.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1885 Nr, go Dz. p. p., wdraża się poetępo- 
^inie ceiem uznania go za zmarłego,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
*by udzielono sądowi wiadomości o powyi 
Wymienionym, t ą t  tut, na ponowną prośby 
po dniu 1 maju 19*0 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 29 grudnia 1919, (2225)

T. 225/19 (8). Wdrożenia postępowania 
celem uznania za zmarł «a. Mario Andru- 
*iko żona Jana w Brz zcu wmoata o uzna 
die mkza jej Jana Andmszko u  zmarł. K . 
ń iejiaii wnioskodawczy ni i pisma b aubtr 
^Uostwa w Budkach z 1 września 1917 Ł. 
*1.800 wynika, że Jan Andmszko ayn Sie- 
łl*a z początkiem sierpnia 1914 powołany

de b, wojska auitro odszedł na front i 
i nie ma odtąd o nim żadnych wiadomości. 
Zachodzi tedy uzasadnione podejizenle, ii 
padł,

Wobec togo w myśl uetawy 1 31 marca 
1918 Kr. 128 Di. p. p. wdr_M się postępo­
wanie eelem uznania go za zmaiłego.

Wydaje się przeto egóine wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. 
Eichlowi, adwokatowi w Samborze wiado­
mości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę pc dniu 1 czerwca 1920 
wniesioną, rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy, Oddział T,
Sambor, dnia 26 grudnia 1919. (2226)

T. 74/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem iinania za zmarłego, Porfiry Tymcick 
syn lwi na urodzony 9 marca 1817 w Bełe- 
łuji powiat Sniatyn i tamie przed wojną ia 
maszW y, ożeniony t  listopada 1911 z Ka­
tar y ią  z Ostanjczzków odszedł na wojnę 1 
sierpniu 1914 r. z 24 pułkiem piechoty; w 
sierpniu 1914 pisał z Bukowiny zoiie, spo­
tem wszelki słuch po nim zanikł, bo wedle 
za przytka ul ,ch zezna/ towarzyszów broni 
Josjy* 0> au otoka zBołełzji, Porfiry Tym- 
czuk syn Iwana walcząc około połowy listo­
pada 19 >4 niedaleko Iwan grodu ugodź ny 
kulą w głowę, padł w boju i świadek trupa 
rozpoznał.

Gdy zatem można przyjąć, żo istnieją 
warunki usUw.wego domniemuua śmierci 
w myśl S 24 L..2 ustawy eyw., przeto wdra­
ża się na prośbę wdowy Katarzyny Tym- 
czuk z Bełaluji postępowanie, eelem uzna­
niu vym.ieui.onej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado' 
mości o zaginionym sądowi, albo p. , awL 
dr. Pordesowi w Kołomyi, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego

Porfirego Tymczuka syta Iwana wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienionym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po doiu 1 kwietn a 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu sa 
zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy Oddział IV, 
Kołomyja, 6 września 1919, (2024)

T. 184/19 (8 > Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Auna z Wolań- 
skieh Kohutowa z Jasienicy solnej wniosła
0 uzńkaie jej męża Michała Kohuta tyn* 
Dmytrt za'zmarłego, b zeiiiań świadka Ste­
fana Welgosza syna Dmytra wynika, że Mi­
chał Kohut a. Dmytra jako iołuiero 77 pp 
byłej armii austro węg. w jesieni 1914 bi ał 
udział w potyczkach pod Pizemyślem, gdzie 
zapewne padł gdyż od tego ezuu nie ma o 
nim żadhej wiadomości.

Wobec tego w myśl ustaw/ z 31 marca 
1918 Nr. 1*8 Dt. p. p., wdraża aię postępo­
wanie Celem uznania go sa zmarłego. Wyuaje 
się przeto ogólno wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
SąCi tut. na ponowną prośbę po dniu 1 m„ja 
19*0 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział V,
Sambor, 29 grudnia 1919, (2227)

T. 235,19 (4). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Krupa syn 
Michała, uLodzouy 30 grudnia 1891 w Babi 
cach i tam zamiesi koty, powołany w sierp 
uiu 1914 do 34 p. obrony krajowej, wedle 
zeznań zaprzysiężonych świadków padł w bi­
twie pod Kozwadowem w sierpniu 1914,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § *4 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Dz. p, p. Ńr, 20, przeto 
wdraża się na prośbę Katarzyny Krupa po 
stępowanie, ceiem uznania wymienionej oao 
o j za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby 
udzielono wiadomośei o zaginionym sądowi 
lub p. dr. Józefowi Mantlowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kura.orum
1 obrońcą węzła małżeńskiego.

Jan. Krupę wzywa się, ażeby stawił aię 
przed podpisanym sądem lub w inny sposol 
dał znać o sobie. Po dniu 81 marca 192( 
sąd na ponowny wnidsek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu u  zmarłego i rozwiązania 
małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (2274 1—8

T. 241/19 (5). Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania aa żniwnego. Kasper Ma­
kary urodzony 6 stycznia 1879 w Krama- 
rzowo. i tam zamieszkały, powołany podczaa 
ogolnei mooiuza- yi do o4 pułku strzolcow 
Dochodzema wykazały, że tenże w bitwie na 
froncie rossyjaum pod Sandomierzom zginął,

Gdy zatem mola a przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl |  84 i 277 ustawy oj w, i f  1( 
ustawy z dnia 16 lutego 188* J&z. p p. Ł. 20,

przeto wdraża się na prośbę Maryi Makara 
postępowanie, caienr uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, & zarazem ogłasza się we­
zwanie, abł udzielono wiadomości o zaginic- 
uyn sądowi, albo panu dr. Mausowi, adwo- 
istowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
turatorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Kaspra Makaia wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej u ymienionym sądem, lub 
w inny spobód uwiaaomit o snem życia. 
Po dniu 22 lipca 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 22 stycznia 1920, (2275 1—3)

T. V. 78/15 (8), Wdroinnie postępowa­
nia eelem uznania z: zmarłego. J l-  Śmigiel 
urodzony 81 piiaz.ernika i83u w Krasnem 
zamieszkały ostatnio w Słocinie gospodarz 
żonaty, we iług zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Jędrzeja Wrony i Wojciecha Wojcie- 
(houakiegj w dniu 5 września 1914 jako 
forszyan wskd‘ek pooic'a przez kozaków w 
les:o zwanym Dębowiec około 7 amościu po­
niósł śmierć.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona poniosłL śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Józefy Śmigiel po­
stępowanie, celem uznar . wymienionej oso \ j  
u  zmarłą, a zarazem o g/aa*, aię w^zwanir, 
ażeby udzielono wiadomości o saginionym 
dowi, albo p. dz, Różyckiemu, adwokatowi 
w Rzeszowie, którego uitanawia się kurato­
rem, a zatazew obrońcą związku małżeń­
skiego.

Jona Śmigla wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądemlub w inny sposób 
dał ziu.0 c sobie. Po dnir 20 czerwca 1929 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Bzeszów, 9 marcu 1920. (*582 1—3)

T. V, 74/19 (8). ńniządzeniL postępo- 
v am. eelem uznania za imanego. M tta z 
Kord ibiów Uhłystun łona rolnika z Krtywe 
go, dotknięta chorobą weneryczną w zimie 
i.915 roku wywiezioną została przez wojska 
rtjsyjskie ze swego miejsca zamieszkania 
Od tego czasu me daje o sobie iadneg i zna­
ku życia, co stwierdza świaaoctwo urzędu 
gminnego w Krzyw am z dnia 2£ październi­
ka 1919

Gdy zatem można pnyjąć, Ł  zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl ą  1 nar. 2 
ustawy z 81 marca 1918 Dz. u. p. Nr. 128, 
przeto zarządza aię na wniosek jej męża 
Iwana Gnłystuna postępowanie, calem uzna­
nia za zmarłą, Wydaje aię przeto ogólne 
wezwania, ażeby udzielono wiadomości są­
dowi, albo kuratorowi p. dr. Iwanowi Kały- 
nowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego usta 
nawis aię zarazam obrońcą węzła małżeń­
skiego — o powyż wymienionej.

Martę z Kordaszów Chły^tunową wzy­
wa aię, ażtiby stawiła aię przód podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dała znać o Bobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 80 c>erw 
ca 1920 rozstrzygnie o uznaniu *a zmarłą i 
o uznaniu muzenszwa za rozwiązana.

Są< okręgowy, Oddział V. 
larnopol, 90 grudnia 1919. (2545 1—8

T. V. 88/19. Wdrożenie postępowanit 
celem uznania za zmarłego. Iwan Bearetucba 
dnia 8 cierwca 1878 urodzony, rolnik 
Tarnopolu, powołany wei&sic ogólnej mobi­
lizacji do wojska austriackiego opuścił od 
roki 1914 swoje miejsce zamitsikauia i jaro 
żołnierz brał udział na wojnie światowej, 
Od końca iipea 1917 nie doje o sobie żâ  
dnego znaku żyeia, co stwierdza świadectwo 
magistratu w Tarnopolu z dnia 12 stycznia 
1930.

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzą 
ustawowe warunki uatawy z dnia 81 marca 
1918 Ł. 128 Dz, p. p., przeto zarządza się 
na prośbę żony jego Anny postępowanie, 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się prze­
to ogólne wezwania, ażeby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. dr. Iwanowi Ka/ynowi, 
adwokatowi w Tarnopola, którego ustanawia 
się Miszem obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domości o powyżej wymienionym.

Iwana Beszetuchę wzrwa się, aby sta­
wił aię przed podpisanym sądem lub winny 
sposób dał znać o aobie, Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę po dniu 15 lipca 1920 toz- 
etrzygnie o uznaniu za zmarłego i o uznanit 
msti-jństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 18 stycznia 1920. (2546 1^  3

T. IV. 14/19 (7), Narządzenia postę­
powania celom udowodnienia śmierci. Po­
świadczeniem zwierzchności gminnej w Zdy- 
ni » 12 października 1919 i zaprzysiężonemu 
znzn.niami /  wiadków Izydora Cuchtj i lwi 
na Hyry, udowodniono, że Łukasz Urban 
urodzony dnia 19 lutego 1868 ayn Grzego

rsr, 1 Pelagii. PstaUro w Zdysi ż»m;,eszkaiy, 
wyruszył w roku 1^14 w ezasie ogólnej mo- 
>ilixacyi do wojska jatro woźnica i pod-za-i 
oitwy z Moskalami pod Łupkowem miał być 
zabity i odtąd wszelki słueb o nim zsginął

Gdy wobec powyis.cgo jest prawilopr- 
dobnem. iu osoba wyroieniont poniosła śmierć, 
tanądza się na prośbę Eufrozyuy Urbano- 
wej postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierei, a zarazem og<as*a się wezwanie, 
aby dc dnia 15 czerwca 1920 albo sądoi , 
albo panu dr, Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, ktorego ustanawia aię kuratorem, 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły­
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do­
wodów aąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 20 lutego 1920. (2418 1 - 8 )

T. 112/19 (8), Wdrożenie postępowsuia 
celem udowodnienia śmierci. Hrycko Stroicr 
a. Iwana z Bożnowa ad Zabłotów, ożeniony 
licząc 23 lat dnia 8 marca 1910 z Mt.rją z 
Badysaów, zamieszkały przed wojną w fio- 
żnowie. wstąpiwszy do służby wojskowej 
przy 86 pułku obrony krajowej walczył w r. 
1915 na froncie rossyjskim pod Stanisławo­
wem, zkąd ostatni raz żonie pisał; następ sie 
doitsł się do niewoli rossyjskiej Jo obozu 
jeńców w L strachanie, gdzie w połowie paź­
dziernika 1915 zachorowawizy na grasującą 
wśród jeńców chorobę gorączkowi, ze spn- 
chlizną, zmarł w obecności zaprzysiężonego 
świadka i towarzysza Lakiem Czornokuysza 
p Hrycka z Bożnowa; od tego czasu wszelki 
słuch po nim zaginął-

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie osoba wymiemora poniosła śmierć 
przeto nr wniosek wdowy Maryi dtroiez 
tony Hrycka w Rożnowie wdraża się postę­
powanie celem udowodnienia jej śmierci, a 
zarazam ogl-sza aię wezwanie, aby do dnia 
1 grudka 19l9 albo sądowi, albo p. adw, 
dr. Erdhe mowi w Zab/otowie, którego usta­
nawia się kuratorem i obrońcą w }zła mał­
żeńskiego — udzielono wiadomości o zagi­
nionym. Po upływie powyższego terminu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąd oroeknie 
statecznie o wniosku i rozwiązaniu małżeń­

stwa.
Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 17 sierpnia 1919, (2017)

X. 81/19 (3), Zarządzenie postępowania 
celem udogodnienia śmierci, Mikołaj Myro- 
niuk syn Iwana, rolnik urodzony 20 czerw­
ca 1806 w Załuciu powiat Snutyi. i tamże 
zamiesasały, ożeniony 16 czerwca 1910 z 
Maryą Kapaniuk Myroniuk, z końcem lipca 
l9 l4  wa.apu do słutby wojskowej przy 24 
pułku piechoty, następnie żonie często pisy­
wał, a osutai raz jej dbfiiósł karuą poczty 
poiowej Nc. 612 szpital rtze.wowy Jaegern- 
dorf 5 lipca 1918, że w niedzielę zapusmą 
zoatał ranny — tyje i leZy chory w szpita­
lu. Nasoępnie 12 lipca 1918 nadesłano ze 
szpitala pulowego do urzędu gminnego w 
Zmuczu tolej m u  tej treści: Nykołaj Myro- 
niuz ciężko ranny zmarł i po iuwany zo­
stał. Wynika to z przedłożonej w oryginale 
i zaprzysiężonych zeznać świadków Maryi 
Myroniua i Jo»efaDance*icia, or*z poświad­
czenia urzędu gminnego — bo telegrom za­
ginął. Od tego czasu wszela' słuch o Miko­
łaju Myroniuku zagicą-.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymiiuniona poniosła śmierć, prze­
to zarządza się na wniosek wdowy Maryi 
Myroniuk 2. Mikołaja w ZUuciu postępowa­
nie, celem udowodnienia śmierei jej męsa, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ,zeby do 
dnia 1 kwietnia i92U aioo jądow.,ualbo p. 
dr. Joachimowi Łysiakowi, adwokatowi w 
Kołomyje, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małteńskiego udzielono wia­
domości o ^zaginionym, to  upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów sąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku i rozwiąza­
niu małżeństw.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Kołomyja, 7 sierpnia 1919 (2023)

T. 87/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celem uZLania za zmarłego,«I ;  ar Hueulak 
syn Sylwestra rolnik, urodzony 7 juaia 1883 
w Sniatyme i tamte zamieszkały, ożeniony 
4 lutego 1908 z Wasyły&a Mateik, wstąpił 
ua wiosnę rokn 1915 ao służby wojskowe’ 
przy 85 pułku obrony krajowej w Siyryi i 
pisał żome ostatni raz okuło i*iw roku 1915 
i od tego czasu wszelki słuch po nim zagi­
nął, bo wedie zaprzysiężonych zeman świad­
ków iwana Czytana i Dmytra Radowicza w 
lipcu 1915 gdy baiaiior 35 pułku atakował 
rossyjskie okopy na prawym brzegu Złotej 
Lipy kolo wsi Fustobaby, n* pobojowisku 
ieżaił lwanHuouiak zabity biisko drutów ics- 
ayjskich okopów rozpoznany prze* uowcznegc 
świadka Iwana Czyrana, towaizjaza broni.

Gdy zatem przyjąć można, że zaistnieją
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warunki ustawowego fiomi JMnuiu śmierci 
w myśl |  24 ł . 2  uctawy «yw, przet > 
wdiaia się na wiiosok Wasylya? Hueaiak 
żo’iy Iwana z Snittysa postępowanie, celem 
uzuaui* rym  Ci.on j osoby za zu ar/ą a za- 
razcnt oglaszi u się wsuwanie, aby udzielono 
wiaaomośri o zzg^tonym sądowi, albo p. 
dr SemaniuŁfowi w Bmtynie, którego usta­
nawia się kuratoiem,

I» «n k Huculska s. Sylwestra wiywa sifc 
aby przed niżsi wymienionym sądeu stowił 
się, lub w isuy sposób dał znać o sobia. Po 
dmu 1 kwietnia 1920. sąd na ponownr wnio  ̂
Bek orzeknie ostatecznie o uznaniu zł  im a r -  
łego.

Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Kołomyja, 7 s erpn' t 1919. (2020)

T. 622/19 (S). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznani* za zmarłego. Wojciech Ka­
sprzak ur. w r, 1887 w Krzywozycaeh, la  
skutek ogólnej mobilizacji was; ,p I do wo,sk$ 
austr. odbywając sliżbe przy 80 py. Wedle 
zetuań świadka Michała Kasperskiego zostił 
Wojciech Kasprzak w dniu 21 lub 2x Baz- 
miernika 1914 w Drozdowicacn p id Prze­
myślem ciężko ranny w brzuch- Ponie -a i 
leża/ w linii cg arowej i me można go oyło 
op&trzec, musiał tamże zginąć. Od togo ciasta 
•<e ma o nim żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zajdą 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 2 ł 1 2 ustawy cyw., woboe teg 
wdrrż1 się ua prośbę Maryi Kasprzak postę­
powanie, celem uznania Wojciecha Kasprza­
ka za zmrrłego, a zawartego y  rei niego z 
Marrą Kasprznk dria lOsierrnia 1909związ 
ku małżeńskiego sa rozanąt-jiego, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, aby uaiielono 
wi.domośoi o zaginionym sądowi, albo p. 
dr. Aleksandrowi Ginabergowi, adwokatowi 
we Lwowie, którero ustanawia sie kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Wojciecha Kasorraka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem sto staw»t 
o ile żyje, lub w inny sposób- uwiadomił o 
swem życiu. Po dniu 15 września 1910 
Sąd ua ponowną prośbę onekni* ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego 1 o roiw^ązanin wę­
zła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cyw., Oddz Vil
Lwów, dnia 27 lutego 1920. (2488)

T- 122/19 (8). Wdrożenie portępowania 
celem nznrnia za zmarłego S^frona zwi neto 
Stefana Kowala syna KseśMl Sofron żwawy 
Stefan Kowal syn Kceńiti 5orpod*rz w Tro- 
śoiańcu m.łym pow. Złorzów. powołary * 
początkiem sierpnia 1914 do służby wojsko­
wej przy 30 pułkn piechoty byłej armii ar- 
p1 rysek, ci, d<tad do domu nie wrócił, »wir  
dle vsma byłego anstr Czerwonego Krzyża 

d»ty Wiedeń 7 sierpnia 1918, tenże So- 
f on «wznv Stefan kowal znala ł w dniu !6 
grudnia 1914 «od Michsłówką Leszciyną 
-  zachodniej Galico i bohaterską śmierć.

Gdy zatem przyjąć należ;, że xaoh»dxi 
ustawowe domniemanie śmierci jr myś1 § 
24 Ł. 2 ust. cyw, i $ 1 i 2 uitawy z d.t 81 
marca 1918 Nr. 128 Dy p. p , urzeto w> 
rządza się na prośbę Matrony Kowal uccda

Najdy postwoWłuade. celdir uznanie Sofruka 
zrauego 3tefj>n. Kowala syna Kseńki - i  
ukutego, zaginiotogo. Wydaje się pnetu 
ogólne wezwanie, aby udzielono bądutri lub 
kuratorowi panu dr -Epstemowi, adwokato­
wi w Złoczowie, którego aarczem Lcman x  
się obrońcą *łt zł* małżeńskiego, wi.dombsci 
o pewyż wymienionym.

' Gdyby Sofron vwwy»tef*n Kowal syi; 
Kseńki mimo to żył, wzyw- się ą . aby 
stawił się przed podpisanym sądem, - lub w 
inny sposól dał znać o sobta, Sąd wtojszy 
ua ponowną prośbę po dniu 1 września 1920 
rozstrzygnie o aąn#nita u  zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Złoczów, 1 lutegc 1920. (2424)

T 177/) 9 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania zr umarłego, Bazy li liczy ■ 
szyn, gospodarz w Ząkom mu, row&łuy di 
1 sierpnia 19)4 do służby wojskowuj dptąd 
do domu nie wrócił i wogóie wszelut ślad 
po nim zginął. co stwierdzonem ustało 
poświadczeniem nrzędt gminnego w Żako* 
marsu.

Gdy setom przyjąć, należy że zac.. 
d*i uetawowd domniemanie śmierci1 z § 24 
L 2 u. c. i § 1 i 2 ustawy z dnia 21 mar­
ca 1918 Di p, p. Nr. 128 przeto « draża 
się na prośbę jdgo żony Heleny Lczyszyn 
postępowanie,, celem iznania ra zmarłego 
zaginionego, a jego małżeństwo z Heleną 
II »jazyn zawartego za rozwiązane Wyaaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. M Sctwrsgerc- 
wi, adwokatowi w Złoczowie, którego sara 
st-m nstanzwiŁ się obrońcą wętła małżeń­
skiego wiadomości o po;«yż wymienionym.

Gdyby Bazyli Ilczyszyn mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił u  swem tycia. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 15 września 1920 ro»- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Złoczów, 6 marca 1920. (2425)

W y r o k i  p r a s o w e .
Pr, m  14/20 (2246)

Sąuft kręgowy jako prasowy orzekł ua 
wniosek rrokuiatury po myśli § 493 pk. że 
umieszczony w Nr. 10 czasopisma „Pr*wdaJ 
z daty Kraków, dnia O m  ca 1920 naci j ąi* 
tykał i .żydzi to banda rbrednicza* tndzież 
ustęp tego artykułu od słów „dziś koalieya1 
do.gońcu, rawierh wswei osnowie znamiona 
występku z § 302 u. t., ąakatui > sie toł- 
szerzauia togo uauisn i inkryminowanego 
ustępu, zatwierdza s e zarządzoną przez pra 
kur. mrę konfiskatę pomienionego numeru.

Bąd okręgowy k am ;, Penai. III. 
Kraków, dnia 8 marca 1920. .

Pr. III. 15/20. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokur*' 
tary po myśli § 498 p* h. że zamieszczony

w Nr. 10 esagojpićma „Ga:eta Niedzielne" 
z daiy Kraków, dnia 7 marca 1920 uapm 
utykułff „żydzi to banda zbrodnicza" i ustęp 
tego artykułu od słów „dziś koalieya" do 
fcońea rewieri. wswej-osuowiezntmi ma wy­
stępku z |  802 u. k„ za' .n a  się rotfizc- 
ranni i tego napisu i inkryminowanego ustępu, 
zatwierdza się zarządzoną przez prokuraturę 
konfiskaty foniiepionegu numeru.

Sąd okręgowy k^rn/ Senaf III
Kr.°ków,, dcia 8 marca 1929. .2245,

Pr. Dl. 18/20/1. Sąd okręgowy karny 
ja k o  prasowy orzekł n< wniosek Prokura­
tury po m /śh § 493 p. k., że zamieszczony 
w .?r. 65 czasopisma .Ngprzód" ustjp ar ty 
kołu pod tytutem: „Paskaretwc etiopskie 
przed sądem" od słów „W.azimy, jaka nie­
nawiść" do tłów „na p.|p. chłopach" (str. 4 
T. ) )  sawiera w całej swij -osnowie zsa- 
miona występku z § 302. k k, i z § 24 
ustawy drukowej z 77 grudnia 1862 L. 6/63 
Dpp zakasuje się rozszerzania inkrymino­
wanego ustępu, zatwierdza się zarządzoną 
przez Prokuraturę konfiskatę pomiecionego 
numeru.

3ąd okręgowy karny Senat D l.  

Kraków, dnia 16 marcŁ 1920. (2537)

Pr. 88/20/2 (2135)
W Imieniu Bzenypogpolitej Polskiej!

Sąd okręgowy ta n  j jako Trybuna? 
prasowy we Lwowie orzekł ns wniosek Pro* 
Kuratnry przy tymże sądzie, że treść czaso­
pisma „Gazeto Porań* a" nr. 5125 z dnia 12 
marca 1920 r. w artykule pod tytułem 
„Przejazd siczowych strrelców przei Lwów1 
na et% b szpalta 1 w całości więc * rłąci»j'9 
do słow „tiibma" — zariera *namiona wyj- 
utępku t  § Art 7X. nHzny z duia 17 gru- 
dliia 1862 Nr. 8 D>, p. p z r, 1868 uzuał 
dokonaną w anm 11 mai ca 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarrądził zuisrczenie 
całego nakładu — i wydał w mjrśl § 498 
p. i, z».iaz aaiszegc ro»j lowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 12 maica 1920,

Pr. 87/20/2 (2461)
W Imieniu Bzeczypospoliiej Polskiej 1

Sąd otięgowy karu? we Lwowie o-zekl 
na wniusek Prokuratury, przy tymże sądzie, 
że treść czasopism* „Hromsdzta .Oamka" 
nr. 63 i dnia 14 marca 192C w artykule 
pod tytułem: „Probłema zaebidnoji Ukrainy" 
w uetęi acb ofl słów rGia objast ukr' inskoji 
naciónainoji teritoryi. aż do ułów „srljacoom 
oi _t ;oii borotby" dalej od słów „czotyry 
milmny Ukruńmw" aż do słów ^nassyrsz« 
saintoreuowaaiji" wreszcie od słów „kożayj 
nrjtd. jakyjl" aż do słów „do zs-biduoii 
Ukrainy", zawiera ąnamioui zbrodni *
58 o) i 65 a) u, k. uznał dokonaną w dniu 
1F marca- 1H20 konfiskatę za usprawiedU- 
wieną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu — i w ydJ w myśl $ 491 p. k. żaku* 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów dnia 15 marca 1920.

Pr 29/20/2 (1996)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy harny we Lwowie orzekł 
na wniosek P.ekm&turj przy tymże sudzie, 
że treść czasopism* „Nową Bada" Nr. 49 
z dzia 6 m»r .** 1920 w artykule pod tytułem 

SŁuzoby słu*a r<>■ propałuu ^ .ustępie od 
słów: „Armia vidu.i<ł«ś na notry . rnuty?u 
w per^d" do słów: „Cityj irontł.szyw  w pe- 
red" rawieru znamiona zbrouni występku 
& §§ 488. 4^1 u. k. i art. v  ust. z d. 17 
grudnia 1802 Nr 8 Dz. p. p. z r 1863 
uznał dokoneuą w dniu 5 b ł / c ł  192C ken- 
fiskttę za usprawiedliwiony i zarrądził zni­
szczenie całego D iiłabu i wydał w myśl 
§ 4v3 p. ar. j i tu  daissego rorpowizniania 
„ege pł?mt drnkowegc.

.Lwów, dnia 6 mafc. 1920,

Pr. 13/20 (2). (2393)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1 

Sąd oKęgowy u Przumyślu jako Try­
bunał dh  śpiew prasowych orzetł na mocy 
§§ 489i 493 p. L. że: 1 caL treść ar<ykułu 
umicSicŁonego w Nr. ’0 wychodzącego w Prze- 
myś u czasopisma peryodyernego „Tygodnik 
Jurosłayrski" z dnia 7 mer et 1920 p. n. „Nad 
brzegiem przepaści1***zawiera m uniom zbro­
dni z § 65 t)  u. k., ?. że konfiskato tego 
rumeiu czisopisma rTygodnik Jarosławski" 
jost usprawiedliwioną, 8. że rozpowszechnia 
nie rzeczonego artykułu jest wzbronione.

Sąd okręgowy, OddziaT VI, 
Przemyśl, drit. 10 marca 1920.

Pr. 12/20/2. (2158)
Y. Imieuu Rzeczypospolitej Polskiej 1 
' Sąa okręgowy w Przemyślu jako Try­

bunał dla spraw trasowych orzeieł na mocy 
§ 489 i 498 p. k., 1. że cali treść arty­
kułu un .osaczonego w nr. £ wychodzącego 

Przemyślu czasopisma peryodyczusgo 
„Ukioińakij Hołos" z dnia 29 lutego 1920 
p, n. „Gdna polityezna linia* zuwiert zna­
miona zbrodni z § 98 c) u. k zaś artyk1 łu 
p e. „Ukiainskij Narode" w ustępie piątym 
międty słowami „Przyskoczyły austryjski" 
a łowami rTalarhofy a mnohy" zawiera 
znamiona występków z §§ 800 i 801 u. k. 
2 że konfiskata tsgo numeru 'zrsopisma 
„Ukraińskij Hołos" jest nanrąWiediiwioną, 
3. żc rc p Mzechnianie rzeczonego artykułu 
i es zabronione.

Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Przemyśl, dnia 1 „aria 1920. (2158)

Pr. 86/20/2. (366)
W Imienia Rzeczypospolitej Polskiej I 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przj ty u  to sądzie, 

że treść czasopisma „Unsei Stimme" nr. 10 
s  Jr a 12 marca 19^0 r. w artykule pod 
tytułen „Km interasanter Process“ (str. 2 i 3 
w całości z wyiątHeir tytułu zawiera zna­
miona zbrodni z § 65 a) uk. i występku 
z § 300 u. k. uznał dokonaną w dii" 11 
raarea 192Q konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził ziii u crenie caiego nakłr du — 
i wydal w myśl § 493 p, k. zaka: dalszego 
rozpow3zechni‘nia tego pismr drukowego.

i iwó*, dnia 18 marci 1920.

ID & N Tm & Tm JiR -TJB L  P R Y W A T N E
2494 PyreŁcya tolei państw, w Frakowie.
L. ''.604/1920,

KONKURS.
* Miasto Sambor ma do obsadzenia dwie pesady:

1. Sekretarza miejskiego i
2. Lkwidatora Kasy miejskiej.
Kandydat na sekr< urza winien mieć ukończone studya prawnicze z 2-ma 

egiamicami i t.zecnletnią praktyką konceptową w dziale administracyjnym,
Kandydat na likwidatora trinien mieć egzamin państwowy z ra honkc • 

woś.i i jeJjoroczną prantykę kasową.
Płaca wedle umowy.
Od kandydatów wymaga się nrprzekroczoŁ M wieku. 45 lat.
Podani a zaopatrzone w świadectwa z egzaminów, świadectwa muraln^ści 

i dotTcnczasiwego zajęcia, naleij wnosić do Mż^strato m<asU Sambora naj­
później do końca kwietnia 1920

Snmbor, dnia 12 marca 1920.
2535 2—3 Komisarz tiądow* :

D r .  Potocki.

j(erbat<  rosyjską,
wyborową, rodzynki M alaga 

t. p. delikatesy  poleca 
S K L A  D N IC A  SPOŻYWCZA

I f l r ń i  > ie  w a lc e , kam ienie 
l ik . f  e rlak i, T ransm isje, P p- 
sv , T urb iny , Motory, dostu  uza 
„P ilo t"  Lwów, B atorego 4, 

187(1 1 0 - 2 *

sta iin u rr UuńUuiUtj, ł u i n  9.
T > In g i m o tf - w  i  parowe 
-k poleea „P IL O T ", L w óa, 
Batorego 4. 1332 5— 8Kawą piloną ”  ”

p o . letrza, cod„„onnie świe­
żą, najlepszych- gatunków , 

p o le c a  S k ła d n ic ą  S p o ży w cza  
Fai^aw y  Ziamiilbłiet. *L Fredry 9*

A u “ h a  t* r i * s  In te lig en ta ., 
’  ”, "fdaos w *r-M zna“  p< io 
zenln, m o n  prosi »»r  1 11 'c  
ie tw a  •  ,‘*mee W i r L  M ile-

.  a. ■x ęt> u i  r r 1 A jsteeltgu  i  V

l / j b n r  K aaim ierz  zamie- 
m* f  r v ,  w biały mstoka Fod- 
dyrckoy* kolejowa W ydział 
drogowy, po«sokuje b rr ta  m e ­
go Bronisława, nanozyoieii ** 
Stanisławowa. Kt iby wi« (ział 
ookolwiek o nim > wwy p >daó 
jego adres. 2541 1—2

W?aśctciele, którzy 
iieą ppi z« im  kamienie* 

majątki ziemskie, z*ehoą na
deeła~ adresy i  opis'em i - na, 
Lwów, aH Choiąłozyznj 18
I. p  W/ia iysław K w “l,rowskis 
graiolog, 25C3

L. 278/20. 2566 1 - 2
Ogłowonie Konkursu.

Wydu ł  powiatowy w Sokalu rozpisuie ni- 
li^jsiem konkurs na posadę lustratora urzędów 
i k u* gminnych z terminem wnoszeni], ndoru- 
mcutowartych podań do 80 marca br.

Do posady tei przywiąiŁne są pobory X. 
rangi urzędników rząduwyjh wraz ż dodatki n i 
wojennymi.

Przy wyjazdach służbowych p!aei Wy-dtiał 
p-»wiitew’r d/ety u az a dodatkami unonnowaRe 
u". urzędniKÓw rządowych X rangi. Eoszta po­
dróży sokrywu ‘Wydział powiatowy.

Po roku zadowalające; służby następuję sta- 
bil:z>cy&.

Od kandydatów na tę aesadę w; maga się:
1. N:epriekroczonego 4 0  roku życia,
2. Przym lełności do Państwa Polskiego,
3. Dowodu ukońezenia arkołe średniej,
4 Dwuletniej praktyki w Wydziale krafa- 

w m Wydtialc powiatowym - Magistracie lub-in­
stytucji ńnansowej.

Komisarz .rządowy: 
Tadensr Potw rowęki.

Dla nrki wi io e ta ro „ a  ~:swars 
M etoron-1 Uprawy 
Boi) we Lwowie - -

*»» i, 97 2502 2 - 3
I M A R l /  T & W O T A  i  wykonuje w uelk ie  
M j r a w y  p tu g ćw  m ó to ro w y e h . - - * -

Obwieszczenie.
W ibi Snia się przywłaszczenia sobie uateryałów  for- 

tyflkaoyjnyoh, jak  d -u tr kolczastego, belek, desek, żelaza 
i  biaehy żelaznej znajcojąoyah się w opaszBZonyeli rowach 
■ trseljekijh i  nmoonieniaoh polowyeh Znosrsniu nmoonicń 
mogą nastąpić tylko za zezwoleniem D ta-, Okręgu Gene­
ralnego Lwów, w wypadku otrzymania takiego ’ e^woieniz 
należy uzyskane materyały fortyf., zdeponować w j.-inem 
niiejscu i bezzwłocznie podać do wiadomości najbliższemu 
Donódźtwu placu lab pcsterunEowi polioyi j ańe w( v ej, ce- 
len  dalszych rozporządzeń «. myśl wydanych równocze­
śnie przez i'-  O. Gen. rozaazów.

FrzTW łdszozenie takiou m ateryalów  i zużyw anie d la 
oelow w łasnych  je s t  w zbronione i będzie w ki dym wy- 
nadm- surowo ścigane. Gdyby w braku  m aieryafu  drze- 
wńego w bliższej okolicy d ru t kolczasty  został już nżyty 
p rz  >z gOBDOdarzy rolnych d la  og rodzen ia  swej posiadłości, 
należy prosić  D. O. Gen. Lwów, o zezwolenid n a  odsprzedaż. 
2656 1—3 ZŁ.tępoa Oowódoy. N o w o tn y , Gen. podpor.

PrzesiedLania PP . Urzędników!! v

do Poznanta i Wi elkopolski §
wykonuje pod dogodnymi warunkami firma

ł l a r y a  A d a m o w s k a  i i
Biuro spudycyjno - przewozowe

we Lwowie, Czarnieckiego 3* ?°k

Czas odoowid przedpłatę!
<Uł> 
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